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WRZENIE W  BAŁKAŃSKIM KOTLE
Państwa bałkańskie przedmiotem gry wielkich mocarstw — Bułgaria poza Ententą bał­
kańską —  Zfełfiaiie Anschlussu dla południowo-wschodniej polityki niemieckiej — Bez­

krwawa wojna Anglii i Francji na Bałkanach
W arszaw a, 13. 7. (Tel. w l.) D o , 

nosiliśmy onegdaj szczegółowo o 
.konkurencyjnych wysiłkach Anglii 
ii Niemiec, dążących do uzyskania 
j decydującego wpływu na politykę 
państw, bałkańskich. Okazuje się o- 

fbecnie, że państwa te nie mają ocho. 
j ty  być przedmiotem gry wielkich 
mocarstw, lecz dążą do uniezależnień 
nia się od ich wpływów. N a to  jed­
nak konieczne jest 
Z A Ł A G O D Z E N IE  SPORÓW , 
M IĘ D Z Y  P A Ń S T W A M I BAŁ=

K A Ń SK IM I.
N ie przychodzi to  bez trudności.
Nienawiść greckosturecka w yda. 

Wala się nie do przezwyciężenia. 
Jednakże ścisłe oparcie się na gran, 
cie rzeczywistości, doprowadziło 
także między tymi dwoma państwa­
mi do zgody, ugruntowanej po ostat 
niej konferencji Ententy bałkańskiej, 
zawarciem dziesięcioletniego trakta-- 
tu, przewidującego daleko sięgającą 
współpracę.
LU K Ę W  E N T E N C IE  B A ŁK A N . 
SKIEJ S T A N O W I D O T Y C H ­
CZA S N IE O B E C N O ŚĆ  PO ŚR Ó D  
JEJ C Z Ł O N K Ó W  B U R G A R II, 
która nie chciała przystępować do 
paktu  utwierdzającego ostatecznie 
utratę terytoriów  zabranych jej w  w y 
niku wielkiej w ojny. N ie znaczy to, 
by Bułgaria chciała trwać w  zupek 
nym odosobnieniu. Choć nie wyrze, 
kła się nadziei na uzyskanie dostępu 
do morza Egejskiego, a  nadzieje te 
na chwilę wzrosły po dokonaniu 
Anschlussu, jest zbyt słaba, by  my. 
śłeć o przeciwstawieniu się pozosta­
łym, zgodnie występującym państ* 
wom bałkańskim. Jako jedynie roz. 
sądna
PO ZO STA JE D R O G A  W SPÓ Ł- 

PRA CY .
Że to jest dążeniem Bułgarii, 

stwierdził jej premier i  minister 
spraw zagranicznych Kiosseiwanow 
w czasie debaty w  Izbie w  zeszłym 
tygodniu:

„Przyczyny, które skłoniły nas do 
nie przystąpienia do Ententy bałkań. 
skiej, istnieją w  dalszym ciągu, jed* 
nak
rząd bułgarski nawią . 
ZA Ł Z  PA Ń S T W A M I EN T E N T Y  
BAŁKAŃ SKIEJ STO SU N K I 
PRZY JA ŹN I I  WSPÓŁPRACY**.

M ówiąc o innych państwach, pre­
mier specjalnie podkreślił stały roz» 
wój bliskich stosunków kulturał. 
nych i gospodarczych z Polską, 
Szwajcarią i  W ęgrami.
W A Ż N Y M  O SIĄ G N IĘC IEM  BY­
ŁO Z A W A R C IE  P A K T U  W IE . 
CZYSTET PRZY JA ŹN I Z  JU G O .

SŁAW IĄ,
polepszenie stosunków z Turcją, 
wreszcie wyjaśnienie kwestii spor.
Ui sfl » jBeaiuiiu

Jasno wynika zarówno z tych wy­
siłków, jak ze słów premiera, że 
B U ŁG A R IA  N IE  D A JE SIĘ 
W C IĄ G N Ą Ć  W  O R BITĘ W PŁY  
W Ó W  Ż A D N E G O  Z  W IE L K IC H  
M O C A R STW , Z A C H O W U JĄ C  
W ŁA SN Ą  L IN IĘ  PO L IT Y K I Z A .

G R A N ICZN EJ.
Jest to specjalnie ważne w  chwili 

obecnej. W ielkie mocarstwa, zajęte 
od czasu wielkiej wojny własnymi 
kłopotami, coraz większą zwracają 
obecnie uwagę na Bałkany.

Niespokojny za życia duch napiętnowanego, genialnego twórcy 
ołtarza Mariackiego jeszcze dziś sieje niepokój...

W I T  S T W O S Z
„re p re ze n ta n te m  w schodnim  sztu k i n iem ieck ie j"

Wrocław, 13.-7. (Tel. wł.) W e W ro. 
cławiu została otwarta wystawa, po. 
święcona Witowi Stwoszowi — Vett 
Stossowi, według źródeł niemieckich, 
który
„JAKO REPREZENTANT NIE. 
MIEGKIEJ SZTUKI SPEŁNIŁ OŁ« 
BRZYMIĄ MISJĘ N A  W SGHO. 

DZIE“.
W  związku z otwarciem tej wysta. 

wy szereg niemieckich wydawnictw 
rozpisuje się na temat niemieckiego 
pochodzenia W ita Stworzą, przyta. 
czając wiele argumentów, uzasadnia, 
jących jego pochodzenie niemieckie.

Jeden z tygodników zamieszcza ae» 
tykuł, napisany przez Artura Glasera, 
p, t.

„MISTRZ VIET STOSS", 
z którego to artykułu przytoczymy 
jeszcze jedną argumentację, starającą 
się udowodnić, że Stwosz był Niem» 
cem. Pan Glaser pisze; Po raz pierw, 
szy znajdujemy nazwisko mistrza w 
aktach radzieckich Norymbergii, gdy 
w r. 1477
MAJAC LAT 39 REZYGNUJE 
Z  OBYWATELSTWA, ABY UDAĆ 

SIĘ DO KRAKOWA.
Przez dwa dziesiątki lat jest czynny 
w  chwale w tym mieście. Jego ołtarz 
czyni go sławnym; polscy możno, 
władcy zamawiają u niego nagrobki,

Zawiedzeni przez politykę praską

Słowacy połączą się... z Polska
W arszawa, 13. 7. (Tel. wl.) Ag. 

„Echo'* podaje: Bratysławski tygod. 
nik „Tednota1* publikuje sensacyjny 
artykuł o zamiarach ks. H linki, któ.
atłKwifaUU. i .  ni»oy i  tW a ,  ■ in n m ś

A N SCH LU SS O TW O R Z Y Ł  
TR ZEC IEJ RZESZY D R O G Ę 

N A  P O Ł U D N IO W Y  W S C H Ó D . 
Ekspansja niemiecka spotyka się tu . 
taj z wpływami włoskimi, które dają 
się głównie odczuć w  Jugosławii.
Jednocześnie
A N G L IA  PRZY PU ŚCIŁA  W IE L ­

K I A TA K  N A  BAŁKAN Y, 
starając się o osiągnięcie wpływów 
gospodarczych. Również Francja, 
zdając sobie sprawę z wagi zagad. 
nień Bliskiego W schodu, uregulo.

które zdobią Kraków i  Gniezno. 
JAKO ZAMOŻNY CZŁOWIEK

W RACA DO OJCZYSTEGO 
MIASTA,

nabywa dom, tworząc do ostatnich 
chwil życia wiele epokowych dziel, 
mimo wielu tragicznych okoliczności, 
w które dał się wplątać. Z  kroniki 
miejskiej dowiadujemy się, że w dniu 
Św. Barbary, anno 1503,
SNYCERZA V EII STOSSA Z PO. 
W O D U  SFAŁSZOWANEGO LI. 
STU PRZYPIEKANO N A  OBU 
POLICZKACH. ZAPRZYSIĘGŁY 
JĄG, ŻE DO KOŃCA ŻYCIA NIE

OPUŚCI NORYMBERGI 
Co stało się powodem tej haniebne]

kary? Oto mistrz zaangażował swoje 
pieniądze w spekulacje, został oszu. 
kany j  stracił cały swój majątek. Usł. 
łowania ratowania majątku nie udały 
się.. Ostre przepisy prawa, mimo wi« 
docznego oszustwa, lecz według fak. 
tycznego stanu, zwracały się z cala 
swoją surowością przeciwko mistrza, 
wi. Rozgoryczony tym wszystkim 
W IT STWOSZ FAŁSZUJE POD.

PIS.
W  owych czasach za taki czyn groziła 
kara śmierci. W it Stwosz uniknął jej 
tylko dzięki stawiennictwu swoich 
możnych protektorów i dobrodzie. 
jów. Ci zrobili swoje.

prascy nie dali Slo-wakom przyrze. 
czonej w  Pittsburskiej Umowie au­
tonomii, to wówczas Słowacja oder. 
wie się od Czech i  sfederuje albo

wala swe stosunki z Turcją za cenę 
ustępstw  w  sandżaku Aleksandretty. 
W IE L K IE  M O C A R ST W A  N IE  
C H C Ą  P R O W A D Z IĆ  Z E  SOBĄ 

W O JN Y .
Ale antagonizmy między nimi rosną, 
Niezalatwione kwestie sporne się 
mnożą. Rozgrywka chociaż prow a. 
dzona bez armat, jest nadzwyczaj 
ostra. Obecnym jej terenem są Bal. 
kany. Nie pierwszy to  raz w  historii. 
A le tym razem Bałkany starają się 
bronić.

„NIKOGO JESZCZE TAK ŁA» 
GOD NIE NIE PRZYPIEKANO" -  
czytamy w starej kronice. Lecz od tef 
chwili mistrz nie zaznał spokoju. 
Wplątał się w stałe procesy ze swoimi 
przeciwnikami, walczył z radą miejską 
o zniesienie zakazu wydalania się ora> 
o wolność poruszania. Nie uzyskaww 
szy wolności, ucieka.
ZOSTAJE SCHWYTANY i  OSA, 

DZONY N A  WIEŻY.
Piętna na policzkach wywołują n 
współobywateli szyderstwa i  poniżają 
go. Skandalom nie ma końca, mimo
że sam
CESARZ BIERZE GO W  OBRONĘ 
Z czasem wprawdzie atmosfera na 
ogół się uspokaja, lecz jakieś tragiczni 
fatum prześladuje go do końca życia. 
A  gdy zabraniały dzwony, głosząc? 
jego zgon,
„ODETCHNĘŁA DOSTOJNA RA. 
DA, ZE ODSZEDŁ WRESZCIE 
TEN NIESPOKOJNY, BEZECNY, 
ZW ICHNIĘTY I KŁÓTLIWY OBY. 

WATEL“.
Autor kończy swój artykuł twier­

dzeniem, że jest to niezwykłe i szcze. 
gólne, że kilka setek lat po śmierci — 
NIESPOKOJNY ZA  ŻYCIA D UCH 
WIELKIEGO MISTRZA SIEJE

JESZCZE NIEPOKÓJ.
Jak wiadomo, roznieca się stale spói 

co do pochodzenia mistrza. Polacy, 
którzy z wielkim pietyzmem strzegą 
największe jego dzieło, biorą go za 
Polaka, lecz abstrahując nawet od sze» 
regu niezbitych danych archiwalnych, 
stwierdzających niemieckość Wita 
Stwosza, najwięcej za tą niemieckością 
przemawiają wszystkie jego wielkie 
dzieła, ich tw órczość, powiązaniem 
specjalnym ł cechami, ściśle odpowia. 
dającej niemieckiej satuct, która wów­
czas zajmowała przodujące miejsce.
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Znamienna demonstracja sowieckich oficerów

Męczeńska korona Tuchaczewskiego 
obok mauzoleum Lenina

Pisma, broszury i książki
którym w Polsce odebrano debit

W arszaw a, 13. 7. (Tel. wł.) Ag. 
„Echo" podaje z Rygi: Otrzymano 
tu  wiadomość z M oskw y o znalezień 
n iu  przez sowiecką policję w  pobli­
żu mauzoleum Lenina cierniowej ko 
rony, przeplatanej różami czerwony* 
tni. Korona była owinięta szarfą

W  g ó r a c h  r o i p o c L g n a  s i ę  o h r e s  p o g o d y

IT o c f y
g r o ź b a  p o w o d z i  m i n g l a

K r a k ó w , 13. 7. (PA T) W  związku 
z poprawieniem się pogody w  ostat* 
nich kilkunastu godzinach w  ciągu 
ubiegłej nocy na wszystkich dopły­
wach górskich W isły stwierdzone 
zostało opadanie poziomu wód. 
W ezbrane fale szybko spływają ku 
ujściom rzek, tak że nawet przelotne 
ulewy, jakieby mogły przejść na 
tych  terenach, nie wpłyną zupełnie 
na podniesienie się stanu w ód  do te* 
go stopnia, aby zagrażały wylewem.

Spływające w ody z rzek górskich 
pow odują stałe podnoszenie się po* 
ziomu W isły, k tóra jednak zupełnie 
nie zagraża powodzią. Pod  Krako* 
wem naprzykład' brak jeszcze 3,10 
cm. do stanu alarmowego.

Połączenia kolejowe i autobuso­

Zbiorowe wydanie pism Asnyka
w setna rocznice urodzin poety

niskich cenach dla uprzystępnienia 
najszerszym warstwom nąbyęia zapo.- 
mnianego już częściowo a tak ęenńt* 
go dorobku poety*.

Warszawa, 13. 7. (PAT) Jak wiado* 
mo, 11 września przypada setna rocz* 
nica urodzin wielkiego poety<myśli* 
cielą i patrioty Adama Asnyka.

„Nasza Księgarnia" przystąpiła do 
zbiorowego wydania pism Asnyka. 
Całość dorobku literackiego wielkie* 
go poety obejmie 5 tomów. Pisma u* 
każą się w prenumeracie po specjalnie

IllllllllllllllilllllilllllllllllllllllllllllllHillllllliniillllllliilllffilllllll

Pamiętni codziennie o FON

Zespolenie kolonij 
imperium portugalskiego

Lizbona, 13. 7. (PAT) Prezydent 
republiki portugalskiej gen. Carmona 
ze świtą odpłyną! na statku „Angola'" 
t  oficjalną wizytą do kolonii portu* 
'galskich, S. Tome, Angola, Cabo 
,Verde, odwiedzając po drodze Madę* 
rę. Będzie to pierwsza wizyta oficjał* 
na głowy państwa w koloniach afry* 
kańskich. Podróży prezydenta nadaje

Polsko-litew skie
umowy gospodarcze

Warszawa, 13. 7. (PAT) W  dn. 12 
bm. przybyła do Warszawy delegacja 
litewska: dyrektor departamentu han* 
dlowego M.S.Z. Norkaitis, dyrektor 
litewskiego banku emisyjnego Rimka 
i  radca Jurgunas. Delegacja litewska 
przeprowadzi rozmowy na temat mo* 
dus yiyendi gospodarczego pomiędzy 
Polską a Litwą.

Pogoda w dniu dzisiejszym
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym, 

przeważnie dużym, z przelotnymi de* 
szczami i skłonnością do burz. Tern* 
peratura w ciągu dnia do 20 st. U« 
miarkowane w a try  zachodnie z pory« 
wami. Podstawa chmur pow yżej 300 
mtą

z napisem: „Marszałkowi Tucha* 
czewskiemu, który zginął za ojczy* 
znę. Oficerowie garnizonu moskiew­
skiego, k tóry  o swym wodzu nie za* 
pomniał'*. Manifestacja ta  wywarła 
wielkie wrażenie na Kremlu. Spraw* 
ców nie wykryto.

we nie doznały żadnej przerwy i 
funkcjonują zupełnie normalnie.

W edług  ostatnio nadeszłych wia* 
domóści z terenów górskich, nastę* 
puje dalsze wypogodzenie i spada­
nie poziom u wód, a w związku z po* 
lepszeniem się warunków atmosfe* 
rycznych nie ma już obecnie nigdzie 
groźby wylewów.

N ow y Targ, 13. 7. (P A T ) Pada­
jące ostatnio ulewne deszcze spowo­
dowały znaczny przybór wód ną rze 
kach i potokach górskich w powie* 
cie nowotarskim, zalewając niektóre 
przybrzeżne pola i łąki oraz gościn* 
ce na trasie Poronin—Bukowina i 
Czarny Dunajec—N ow y Targ, po­
wodując chwilową przerwę w ko* 
munikacji kołowej, k tóra obecnie

P rze d  k a te d rą  poznańską

wykopano budowle z XI w.
Poznań, 13. 7. (PAT) Podczas prac 

wykopalsikowych przed Katedrą po» 
znańską osiągnięto głębokość 2.20 m.

się wielkie znaczenie, widząc w  tym 
dowód zespolenia kolonii imperium 
z macierzą.

D Z IŚ  l e n t a c y j n a  p r e m i e r a  w  K in ie  „ P A Ł A C E "  ~T3B

Tajemnica szkieletu □ & 7C tfiC T V  Cif A D B 
w Dżungli Afrykańskie] rK & C illbljl I J l ln t łP

W głównych rolach:: JOHN GHRDNER i JEAN COL1N

Unifikacja lewicy i praw icy  
Poalej Syjonu

Warszawa, 13. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 
Komitet sjonistyczny w osobach dr. 
Schmoraka, dr. Schwarzbarda, dr. 
Kleinbauma, inż. Landrocka, Indci* 
manna i Lewite, wyłoniony celem 
przeprowadzenia połączenia się orga­
nizacji sjonistyczny cli w Polsce — 
obradował w Warszawie, .konstytuu­
jąc się jako komisja unifikacyjna ot* 
ganizacji sjonistycznej. Komisja ta  
prowadzić będzie prace połączeniowe 
aż do zwołania ogólnó*polskiego kon« 
gresu sjonistycznego, który bezwa* 
runkowo ma się odbyć jeszcze w ro­
ku bieżącym i doprowadzić do unifi* 
kacji PoaIej*Syjon*prawicy z lewic.-.. 

■•* JBŁmicniftny komitet zastał powoła*

Warszawa, 13. 7. (PAT.) Min. spraw 
wewnętrznych odebrało debit poczto* 
wy następującym pismom i zakazało 
ich rozpowszechniania, ponieważ za* 
wierały w swej treści cechy prze* 
stępstw, przewidzianych w kodeksie 
karnym:

„Gołos Rossii", wydawanemu w ję«

została już wszędzie przywrócona. 
Starosta now otarski-objechał zagro* 
żonę tereny, wydając na miejscu nie 
zbędne zarządzenia. Obecnie, dzięki 
poprawieniu się pogody, stan wód 
wraca do normy i niebezpieczeństwo 
powodzi już minęło.

W sierpniu 12 kongresów  
i z jazd ów  naukowych

Warszawa, 13. 7. (PAT.) W  sierp* 
niu odbędzie się kilkanaście kongre* 
sów i zjazdów naukowych, w kió* 
rych czynny udział wezmą uczeni poi 

_ sćy.. ............... ' . "
W dniach 1—6 sierpnia odbędzie 

się w Kopenhadze międzynarodowy. 
kongres nauk antropologicznych i et* 
nologicznych, Następnie odbędzie się 
zjazd, międzynarodowej unii astrono* 
mieżnej w Sztokholmie (3—10), mię* 
dżynaroaowy kongres rzemiosła i 
szkół zdobniczych w Namur (6—1-2), 
V . międzynarodowy kongres cytologii 
(nauka o budowie komórki) w Zuri*

N a poziomie tym zarysowują się po* 
zostałości wzniesionych tu  budynków 
drewnianych, przypuszczalnie gospo* 
darczych z końca XI wieku. Ponadto 
odkryto tu  w stanie zwęglonym trze* 
cie już w Poznaniu duże naczynie za* 
sobowe o ścianach wyplecionych z wl 
kliny i słomy a służące do .przecho* 
wywania zboża.

Zdaniem prof. Niezabitowskiego 
większość znalezionych na Ostrowiu 
Turskim kości zwierzęcych należy do 
zwierząt domowych.

ny swego czasu na posiedzeniu Egze­
kutywy sjonistycznej w Londynie.

Ukraińska Hromada w Berlinie
uczciła pamięć gen. Tarnawskiego

Warszawa, 13. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 
Z  Berlina donoszą, że na dzień 13 bm. 
została zapowiedziana w Berlinie -w 
sali kasyna oficerskiego żałobna aka* 
demia kii czci śp. generała Mirona 
Tarnawskiego. Przemawiać będą „sot* 
nyk“’ prof. dx. Hans J£och jflyrektor

żyku rosyjskim w Berlinie, „Łemko‘‘ 
w języku ukraińskim w Nowym Jor* 
ku, „Prawda'1 wa języku . rosyjskim ; w 
Filadelfii, oraz broszurom ukraińskim 
wydanym w Paryżu: „Almanach na 
slużbi nacji", „De stoimo", „Doba 
nacjonalizmu" Jarosława Orszana, 
„Pod rumuńskim postolom", „Za 
zbrojnii Ukrainu"; Książki: „Globus 
geograficzeskij'1 — jezegodnik dla die* 
tńcj, — wydanej w r. 1938 w jęcyku 
rosyjskim w Moskwie, i „Wojennyja 
floty 1937 g.‘‘ J. Szwede, wydanie 6, 
w języku rosyjskim w Moskwie,

A w an s  w o j. D ziadosza?
W arszawa, 13. 7. (Tel. wł.) Obie* 

gają ostatnio w  W arszaw ie pogło* 
ski, k tóre notuje agencja „Kabel", 
jakoby w  najbliższym czasie woje­
w oda kielecki p. Dziadosz objąć 
miał jedno z ważnych stanowisk 
w administracji państwowej.

chu (7—12). XVI międzynarodowi . 
kongres fizjologii w Zurichu 14—19), 
VIII międzynarodowy kongres ento* 
mológii w Berlinie (15—20), międzyna 
rodowy kongres architektów * ogcod* 
ników w-Essen (15—16) i XII między* 
narodowy kongres ogrodnictwa w 
Berlinie, międzynarodowy kongres 
medycyny weterynaryjnej w Interla* 
keń i Zurichu (21—27), międzynaródo 
wy kongres oczyszczania miast w Wi< 
dniu -.(24—28) międzynarodowa kpn* . 
ferencja energetyczna w .Wiedniu, 
(25*go sierpnia — 2*go września) i wrę 
szoie 'wielki międzynarodowy kongres 
nauk . historycznych, który obradować 
będzie w Zurichu w dniach 28 sierp* 
nia — 4, września.

Dochodzenia po napadzie 
na ks. dr. Pudra

Warszawa, 13. 7. (Tel. wl. — 1. V.) 
Jak się dowiadujemy, w sprawie na­
padu na ks. .dra Pudra dochodzeni. . 
policyjne zbliżają się ku końcowi. 
Sprawca napadu Rafał Michalski prze 
bywa nadal w więzieniu. Dotychczas 
władze śledcze przesłuchały kilku 
świadków oraz rodzinę Michalskiego, -

Howard Hughes
leci do Omska

Moskwa, 13. 7. (PAT) Lotnik ame* 
rykański Howard Hughes wyleciąl - 
z Moskwy o godz. 11,31 w kierunku 
Omską

Tragiczna śmierć
dziennikarza

Lizbona, 13. 7. (PAT) Donoszą tu 
z Burgos, że jeden z korespondentów 
Agencji D.N.B. w  Hiszpanii Ksawery 
Vidal Quadra zmarł na skutek ran, 
otrzymanych w wypadku samochodo* 
wym, któremu uległ podczas, pełnie* 
nia swych czynności zawodowych.

wschodnio * europejskiego instytutu 
w Berlinie, oraz. por. dr, Sókrat Iwc« 
nićkyj współpracownik ukraińskiego 
naukowego instytutu w  Berlinie. Aka* 
demię urządza berlińską ukraińska 
Hromada
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Znajdujem y się w  przededniu 
frkresu, w którym  zainteresowanie 
społeczeństwa skupi się na zagadnie* 
niach samorządu terytorialnego. O* 
kres ten obejmie kilkanaście miesię­
cy, a nie będzie w  tym  czasie żadne* 
go miasta i miasteczka, żadnej gmi* 
ny i gromady wiejskiej w  Polsce, 
gdzie sprawa samorządu nie poru­
szyłaby umysłów i zainteresowań 
mieszkańców. Bo po  uchwaleniu 
przez parlament na obecnej sesji nad 
zwyczajnej szeregu ustaw o ordyna* 
cjach samorządowych, wejdziemy 
już za kilka miesięcy, na przełomie 
jesieni i zimy, w  okres przedwybor* 
czy, pccznie się szereg aktów wy* 
borczych, które dadzą krajow i nowe 
ośrodki w ładzy samorządowej, od 
stolicy począwszy aż po  dziesiątki 
tysięcy grom ad wiejskich.

T oteż teraz, gdyż już mamy nowe 
ustawowe przepisy, dotyczące spo­
sobu wybierania przyszłych orga* 
nów samorządowych, a jeszcze nie 
rozpoczęła się kampania przedwy* 
borcza — godzi się przeprowadzić 
dyskusję na ważki i zasadniczy te­
mat:

—  Ja k ie j n a d rzę d n e j id e i m a u  nas 
s łu żyć  sam o rzą d?

Godzi się nie tylko to  zasadnicze 
pytanie przedyskutować, ale zara* 
zem ustalić pewne wytyczne, pewne 
główne założenia, pewne linie kie* 
runkowe, których wcielanie w  życie 
w  trakcie kam panii wyborczej sta* 
nowiłoby zadanie i cel główny.

Bo nie ulega wątpliwości, że wła­
śnie co do tego, jakiej nadrzędnej 
idei ma służyć samorząd terytorial* 
ny, jesteśmy od pewnego czasu 
świadkami wielkiej przemiany po* 
glądów, bardzo poważnej ewolucji 
pojęć. a

W  tych latach po wskrzeszeniu 
niepodległości, w  których t. zw. sej- 
mokrącja dochodziła do zenitu swe* 
go rozkwitu, rywalizujące ze so* 
bą o  .władzę w  państwie partie poli­
tyczne traktow ały samorząd przede 
wszystkim jako teren gry partyjno- 
politycznej. K ażda rada miejska czy 
gminna upodobniała się do miniatu* 
ry „sejmu", w  każdej powstawał sze* 
roki „wachlarz*' partyjno-politycz* 
ny, w  każdej wrzala walka o „łupy", 
w każdej dążono do zmajoryzowa* 
nia „'wroga** politycznego. Samo­
rząd' był jakby odskocznią do karie* 
ry politycznej na wyższy stopień 
„posłowania**: w  samorządach za* 
wierano „kompromisy*1 międzypar* 
tyjne, wyznaczając burmistrzów czy 
ławników, w ójtów  czy sołtysów we­
dle „klucza** partyjnego. W  samo* 
rządach przelicytowywano się „ad 
captandam benevolentiam" m as wy­
borczych, ustalając fantastyczne bu* 
dżety i zaciągając niesplacalne długi.

T o  był pierw szy etap w naszym 
życiu samorządowym. W iemy, jak 
się smutnie skończył... Bankructwem 
finansowym, -wstrzymaniem gospo* 
darczego i społecznego rozwoju mia* 
sta i wsi, koniecznością zastąpienia w 
bardzo licznych wypadkach pokłó* 
conych i do żadnej pracy realnej nie­
zdolnych „rad‘‘ samorządowych rzą* 
darni kom isarskim i

Toteż wielka reforma przerwała to 
niesamowite widowisko rozpolityko­
wanego i sejmokratyczne obyczaje 
kopiującego samorządu — wnosząc 
jako naczelne zadanie samorządu pie 
czę o sprawy gospodarcze, społecz* 
ne, kulturalne. Idea pracy rzeczowej, 
niezależnej od przepływających spo* 
łeczeństwo nurtów politycznych, sta* 
ła się główną wytyczną dla samo­
rządu terytorialnego. Samorząd miał 
się stać terenem zbiorowej współ* 
pracy nad istotnymi zadaniami go­
spodarczymi, społecznymi i  kultu* 
ralnymi gmin miejskich i wiejskich, 
miał być wielką szkołą obywatelską, 
zamiast — jak dotychczas — być 
kursem przygotowawczym dla agita* 
torów  i polityków partyjnych.

T a zasadnicza inowacja została też 
przy  odbytych przed 5*ciu laty wy­
borach wprowadzona w  czyn. Wie* 
m y, że następstwa były  dobre. Sa­
morząd, Wyzwolony ze zgęszczonej 
miazmatami partyjno-politycznej at* 
mosfery, otrząsnął się z dotychczaso­
wego marazmu, sięgnął do prac real* 
nych i  żywo lokalne potrzeby u* 
względniających; przerwane zostało 
ponure widowisko bankrutów , lek­

R e ł u l h i t  h a r b u r n j ń < t h i e j  e h i p l o u t a c j i

H u t y  s & tw B G c k iG  
p r a c u j ą  j u k a  m a l i g n i e . , .

Warszawa, 13. 7. (Teł. wł.) W ydoby 
rie rudy żelaznej w Krzywym Rogu 
na Ukrainie zmniejsza się z roku na 
rok. Według organu komisariatu cięż­
kiego przemysłu „Industrii",

NAJWAŻNIEJSZY TRUST KO
PALN ZAGŁĘBIA KRZYWO. 

RO2SKIEGO „RUDA", 
który według planu powinien dawać 
około 21 milionów ton wysokoprocen 
towej rudy, wykonał plan zaledwie w 
80 proc. Wobec tego, że również nie 
zostały wykonane całkowide plany 
wydobycia rudy w Zagłębiu Uralsko-
Kuźnieckim,

DEFICYT WYDOBYCIA RU*
DY JEST NIEZMIERNIE DO­

TKLIWY.
Wystarczy wskazać, że jeżeli w dru 

gim półroczu b, r. plany wydobycia 
rudy będą wykonane w tych samych 
rozmiarach co w pierwszym, norma 
planowa na r. b. okaże się nierealna. 
Z  przewidywanych w tym planie 32 
milionów ton rudy, w rzeczywistości 
kopalnie uralskie (w Krzywym Rogu) 
oraz kopalnie zagłębia Uralsko » Ku- 
znieckiego dadzą najwyżej 26 do 27 
milionów ton.

W  porównaniu z rokiem 1937 stano 
wić to będzie bardzo

GROŹNY SPADEK PRODUK* 
CII,

bo od 4 do 5 milionów ton. Tymcza*

Sensacyjna egzekucja na Białorusi

Dowódca okręgu wojennego
rozstrzelany

Moskwa, 13. 7. (PAT) Bielów, do | czewskira Uborewicza. Byl on wysn
wódca wojennego okręgu białoruskie, 
go, został rozstrzeany. Przypomnieć 
należy, że Bielów objął stanowisko 
dowódcy wojennego okręgu bialom 
skiego po rozstrzelaniu .wraz z Turka*

komyślnych zadłużeń i gonitwy za 
tanią popularnością; budowa nowej 
studni w  gromadzie, nowej szkoły 
w gminie, nowej drogi w’  powiecie, 
stała się wreszcie rzeczą istotniejszą 
dla rady  gromadzkiej czy gminnej, 
niż płatanie sobie wzajemnie figli 
politycznych, wysadzanie z siodła 
niewygodnych rywali politycznych, 
szykowanie posad dla „ludzi par* 
tii“.

Obecnie, gdy znowu mamy przy* 
stąpić do ustalenia nowych władz 
samorządowych, ta platforma: samo­
rząd to  teren realnych prac gospo* 
darczych, społecznych i kultural* 
nych — musi być w  całej pełni utrzy 
mana, gdyż zdała egzamin życiowy, 
okazała się skuteczną i pożyteczną.

Należy ją nawet rozszerzyć. Dwa 
lata temu W ódz Naczelny rzucił ha­
sło, że „jedynym naszym „pionem 
moralnym", dokoła którego obracać 
się winno nasze życie zbiorowe, jest 
obrona Polski11.

T o  właśnie hasło najszerzej poję* 
tej obrony narodowej musi przenik* 
nąć w  każdy ośrodek samorządu te­
rytorialnego, być wytyczną każdej

sem, jak wiadomo, już w r. ub. wydo- 
byde rudy żelaznej było wielce nie* 
wystarczające i

PRASA SOWIECKA ALARMO 
WAŁA,

że wielkie piece nie tylko nie mają do 
statecznych zapasów rudy, ale bywały 
dnie i tygodnie, kiedy zapasy te nie 
wystarczyły dla bieżącej produkcji 
hutnictwa.

Obecnie sytuacja jeszcze bardziej 
się pogorszyła.

„INDUSTRIA" JESZCZE RAZ 
PRZYPOMINA

to, co już niezliczone razy powtarzała, 
że „nieprzerywana dostawa rudy hu­
tom żelaznym jest najważniejszą prze 
słanką ich stałej i  systematycznej pra­
cy''. Jest to sprawa oczywista, lecz na 
cóż zda się, skoro „Industria1* powta­
rza ją od lat trzech i w fonie coraz 
większej irytacji, a w lipcu r. b . dzien­
nik wspomniany zmuszony był stwier 
dzić:

„W  NORMALNYCH W ARUN 
KACH PRZEDSIĘBIORSTWA 
METALURGICZNE POWIN* 
NY GROMADZIĆ ZAPASY 

RUDY NA ZIMĘ, 
a tymczasem niekiedy nie pokrywają
nawet bieżących potrzeb'1.

Nic dziwnego tedy, że 
HUTY W  ZSRR „PRACUJĄ

JAK W MALIGNIE".

wany jako kandydat na deputowane* 
go do najwyższej rady Z.S.R.R., lecz 
później kandydatura jego z niewiado­
mych orzyczyn została usunięta.

reprezentacji samorządu, od rady 
wielkich miast poprzez rady miaste* 
czek i gmin do rad gromadzkich — 
toteż pod znakiem tego hasła win* 
niśmy przystąpić do oczekującej ńas. 
już. w ciągu bliskiego czasu renowa­
cji władz samorządowych.

Nie walka klas i  nie interesy grn* 
powe, nie względy gry politycznej, 
a już zupełnie nie argumenty, za* 
częrpnięte z arsenału demagogii par­
tyjnej — mają zadecydować o przy* 
szłym obliczu i składzie wszystkich 
ośrodków  samorządowych, które 
w  ciągu kilkunastu miesięcy wybie* 
rzemy.

N adrzędną ideą, której ma służyć 
nasz samorząd terytorialny, jest naj­
szerzej pojęta idea obrony narodo. 
wej. W  niej — powiedział w  maju 
1936 r. M arszałek • Smigły*Rydz — 
„wszystko się znajdzie, droga do 
wyjścia z naszych stosunków gospo­
darczych, droga do wyzwolenia sił 
moralnych i twórczych, droga do wy 
tworzenia nowych wartości".

W  niej też, w  tej nadrzędnej idei, 
znajdzie nowy samorząd zasięg swej 
najwłaściwszej pracy. B. S.

Tempo ich pracy zależy od dostawj 
koksu, topników, a przede wszystkim 
rudy, a dostawa ta jest w f. zw. „pla­
nowej'* gospodarce sowieckiej sprawą 
nieobliczalną. Brak rudy był też za­
pewne jedną z  najważniejszych przyj 
czyn zastoju produkcji hut żelaznych 
w r. 1937, kiedy wytwórczość ich po­
zostawała na poziomie 1936 r. Dokład 
nej statystyki produkqi hutnictwa że­
laza w r. 1937 rząd sowiecki wołał do* 
tychczas nie ogłaszać.

UPADEK KOPALŃ RUDY, 
zwłaszcza tych kopalń, skąd wydawa­
na jest najlepsza ruda, bo w zagłębiu 
Krzyworożskim, jest wynikiem ich 
barbarzyńskiej i prymitywnej eksplo­
atacji. Inżynierowie, którzy ostrzegali 
przed rabunkowymi i bezmyślnymi 
metodami rekordowymi, zostali stero* 
ryzowani albo wytępieni, lecz przepo­
wiednie całkowicie się sprawdziły.

EKSPLOATOWANO RABUN­
KOW O NAJLEPSZE TERENY, 

co dawało szybki lecz przejściowy tył 
ko wzrost wydobycia; odbywało się 
to kosztem systematycznej rozbudowy 
kopalń i zaniedbania robót przygoto*
wawczych.'

Gdy ten planowy rabunek doprowa 
dził do nieuniknionego spadku wydo­
bycia,

ROZPOCZĘŁY SIĘ ALARMY, 
co zresztą mało pomaga. Z  najwięk* 
szym wysiłkiem utrzymywana jest 
zmniejszająca się produkcja na obec­
nym poziomie, a roboty przygotowaw 
cze są jeszcze bardziej zaniedbane niż 
kiedykolwiek.

W  kopalniach rudy, fak samo jak w 
przemyśle węglowym, roboty przygo­
towawcze, które przecież na nowo 
rekonstruują samą kopalnię, mają 
znaczenie dominujące. Jeżeli dziś Po- 
zostają w  tyle za produkcją,

JUTRO GÓRNICY NIE BĘDĄ 
MIELI GDZIE PRACOWAĆ.
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ECHA W IZ Y T Y  M IN . BECKA
G ło s y  p r a s i i  f r a n c u s k i e j  i  ł o t e w s k i e j

Paryż, 12. 7. (PAT) „La Rcpubli* 
que“, omawiając w artykule wstępnym 
wizytę ryską min. Becka, podkreśla, 
ie  zarówno w Rydze jak j w Tallinie 
chodzi Polsce o wzmocnienie węzłów, 
łączących ją z krajami bałtyckimi, ktft* 
re stanowią część wielkiego łańcucha 
państw, graniczących jednocześnie ’* 
Rosją sowiecką. Wszystkie te kraje, 
które mają jako wspólną wytyczną 
pragnienie uchronienia się ŻARÓW* 
KO OD STRONY ROSYJSKIEGO 
NIEDŹWIEDZIA, przeciwko paziu 
rom którego musialy walczyć w ciągu 
»wej historii, jak i OD STRONY RŻE 
SZY ŃIEMIF.CKIF.J, czuja przede 
wszystkim potrzebę znalezienia gwa* 
rancji przeciwko ryzykom, na które j* 
naraża w pierwszym rzędzie gwałtów* 
na nienawiść, przeciwstawiająca sobie 
te dwa imperia. Muszą one dążyć do 
tego, by nie dopuścić, aby miały się 
Stać
POLEM WALKI MIEDZY ROSJĄ 

A NIEMCAMI.
Prasa łotewska poświęca cały szereg 

artykułów wstępnych wizycie min. 
Becka. „Jaunakas Zinas" w korespon* 
denci; z Warszawy pisze m. in., że po* 
między Polską a I.otwą nie ma żad* 
ńych nieporozumień. Zasadnicze linie 
polityki zagranicznej Polski zostały 
wytyczone przez MARSZALKA PIŁ* 
3UDSKIEG0, a obecnie min. Beck 
dalej kroczy tą drogą. Podstawowe za* 
sadv polityki polskiej sa następujące: 
N IĆ  NIE MOZĘ BYĆ ZADECY* 
DOW ANE W  STOSUNKU DO 
KTÓREGOKOLWIEK PAŃSTWA 
BEZ ZGODY I UDZIAŁU TEGO 
PAŃSTWA, a następnie że KAŻDY 
NARÓD W IN IEN  OPIERAĆ SIĘ 
NA WŁASNYCH SILACH, a nw 
ślepo wierzyć w pomoc innych lub 
w doktryny.

Tak znane są i rozumiane na Łotwie 
koncepcje polityki polskiej. Minister 
Beck będzie się mógł o tym przekopać 
w czasie swego pobytu na Łotwie, jak 
również stwierdzić, jak

GŁĘBOKI JEST SZACUNEK 
ŁOTWY DO POLSKI,

Oraz chęć współpracy z nią na drodze 
wiodącej do ugruntowania pokoju.

B ydło  rasow e
wolne od egzekucji?

Warszawa, 12. 7. (Teł. wł.) Organi* 
zacje rolnicze zwróciły się do władz 
skarbowych z żądaniem wyłączenia 
bydła rasowego spod zajęć cgzekucyj* 
nych, o ile naturalnie bydło to jest 
wpisane- do ksiąg rodowodowych. Te* 
/o  rodzaju decyzja jest w interesie 
rozwijającej się hodowli polskiej. Na* 
kła da nie bowiem zajęcia przez komoic 
ników na sztuki rasowe i sprzedawa* 
nie ich w nieodpowiednie ręce, mar* 
nuje zupełnie wysiłki nad podniesie, 
niem stanu hodowli bydła rasowego 
w Polsce.

IIIIIIIH
P a m i ę t a j

c o d z i e n n i e
o O .  /V .

Pogoda w dniu dzisiejszym
Niewielkie przejaśnienia, które wy. 

.stąpią w dzielnicach zachodnich t 
środkowych, będą krótkotrwale, tak 
że w dalszym ciągu na całym obszarze 
Polski panować będzie pogoda po* 
chmurna z deszczami, zwłaszcza w 
dzielnicach południowych. Chłodno, 
temperaturą w ciągu dnia ok. 1S st. 
Chmury przeważnie typu warstwowe* 
go o podstawie od 100 m przy umiar* 

> kowanych wiatrach t  kierunków za*
chodnich.

Dziennik „I.atwijas Karaivis“ po* 
święcą również obszerny artykuł poi* 
skiej polityce zagranicznej. Pisze on, 
że REALIZM JEST ZASADĄ POL. 
SKIEJ POLITYKI, i czynniki, kieru. 
jące tą polityką, nie chcą i nie mogą 
pozwolić sobie na żadne doktryner* 
stwo, zawsze szkodliwe i niebezp:ec»* 
ne. Jednym z podstawowych funda* 
mentów, na którym opierają Polacy 
swa niezależność, sa SPRĘŻYŚCIE 
ZORGANIZOW ANE SIŁY WŁA- 
SNE.
POLITYKA POLSKA STALE PRZE 

CIWDZIAŁAŁA POLITYCE 
BLOKÓW,

Stypendium dla dzieci kolejarzy
uckwslił Komitet uczczenia pamięci Marsz. Piłsudskiego

Warszawa, 12. 7. (Tel. wł. — 1. r.) 
W  przeprowadzonej zbiórce ofiar ku 
uczczeniu pamięci Marszałka Piłsud* 
skiego kolejarze zebrali przeszło 2 ml* 
liony zł.

Naczelny Komitet uczczenia pamięci 
Marszałka Piłsudskiego w uznaniu dla 
pracowników kolejowych uchwalił z 
zebranych przez kolejarzy składek 
przeznaczyć 200 tys. zł. na fundusz 
stypendyjny im. Marszałka Piłsudskie

l A G Ł Y  Z W R O T  
w p o l i t y c e  C z e c h o s ł o w a c j i

Z m ia n a  w  os ta tn ic h  48 godzinach —  P o lity k a  d y k ta tu ry  n arod ow o­
śc iow ej —  M o ra w s k a  ra d io s ta c ja  —  Co na to  A nglia  i F ranc ja?

Berlin, 12. 7. (PAT) Po okresie wy* 
czekiwania tutejszych kół pólitycz* 
nych w sprawie czecho-słowackiej na* 
stąpił

NAGŁY ZWROT, 
spowodowany wiadomościami, nade* 
szłymi z Pragi. Według posiadanych 
tu informacyj, zaszła w Pradze w oe 
statnich 48 godzinach zmiana w tak* 
tyce polityków czeskich, wskazująca 
— jak oświadczają tu — na „wyraźny 
sabotaż'* statutu narodowościowego. 
Gabinet czeski zmierza podobno obee 
nie do ustalenia poszczególnych punk*

E U R O P A Dziś sensacyjna premiera!

„LEKARZ PIĘKMYCH KOBIET"
Przezabawna historia lekarza, 
których mężowie pracują wraz 
stojnych i żonatych szefów 1

Inauguracja katedry w Reims
Odbudowa słynnej świątyni, zniszczonej w  czasie wojny
Paryż, 12. 7. (Kor. wł.) W  niedzielę 

odbyła się w odświętnie przybranym 
Reims uroczysta inauguracja tamtej* 
szej katedry, zbombardowanej i spa. 
lonej przez Niemców w czasie wielkiej 
wojny, a odrestaurowanej obecnie ko* 
sztem 50 ńiilionów franków, uzyska* 
nych z subskrypcji międzynarodowej.

W uroczystościach uczestniczył pre* 
zydent republiki francuskiej, kardynał 
legat papieski arcybiskup Reims — 
Suhard, w otoczeniu 7 kardynałów 1 
50 biskupów, marszałek Petain, liczni 
ministrowie rządu francuskiego, amba. 
sadorowie angielski i belgijski, posło. 
wie: czćcho*słowacki, jugosłowiański, 
kanadyjski i duński, reprezentanci am< 
basady włoskiej, poselstwa rumuńskie 
go, oraz delegacja ze Stanów Zjedno. 
czonych. Podczas inauguracyjnej 
Mszy św., której wysłuchał prezydent 
republiki, kardynał legat Daoieski wv«

zarówno w słowach, jak i czynach. 
Przywiązując tak duże znaczenie do 
rozwoju sił własnych, Polska nie za. 
niedbuje innych metod działania, 
wzmacniających poczucie bczpieczen-1 
stwa. Znane są powszechnie doskona. 
łe stosunki, łączące Polskę z państwa, 
mi bałtyckimi, skandynawskimi, bat* 
kańskimi, naddunaiskimi i t. d, Z dru­
giej strony zapomnieć nie wolno, e<s 
podstawowa zasadą polityki polskiej 
jest NIEZALEŻNOŚĆ I REALIZM. 
Zagadnienie, związane z Bałtykiem, 
zajmują w polityce polskiej specjalnie 
doniosłe miejsce.

go dla kształcących się dzieci pracow* 
ników i emerytów P.K.P. i Minister* 
stwa Komunikacji. Administrację fun* 
daszu Naczelny Komitet powierzył 
specjalnie powołanej funducji stypen* 
dialnej, na czele której stanął Zarząd, 
złożony z przedstawicieli organizacyj 
i związków zawodowych kolejarzy. 
Na czele Zarządu fundacji stanął po. 
seł Wład. Starzak. Zarząd ogłosi! już

| konkurs ną rok szkolny 1938/39.

tów tego statutu wyłącznie w porożu* 
mieniu z partiami czeskimi. Pragnie on 
bez porozumienia z przedstawicielami 
poszczególnych narodowości prowa* 
dzić nadal w Czecho*Słowacji

POLITYKĘ DYKTATURY 
CZESKIEJ.

Prasa poniedziałkowa występuje 
bardzo kategorycznie przeciwko tej 
taktyce gabinetu Hodży, przestrzega* 
jąc zagranicę, by nie dala się brać n« 
lep propagandy czeskiej, mówiącej o 
szerokim zakresie statutu narodowo* 
śeiowego.

E U R O P A  
(Miłość 

na wesoło)
"którym się kochają wszystkie pacjentki. — Film dla żon, 
z innymi kobietami! Film dla dziewcząt, które mają przy- 
— Role gl.: Lgratta Young, Warńer Baxter, Yirginis Bruce

głosił kazanie na temat „Francja otrzy. 
mała posłannictwo wolności i poko* 
ju". W  południe komitet organizacyj­
ny podejmował przybyłych gości śnia* 
daniem w ratuszu.

B alon ik  z Anglii
na ziemiach polskich

Poznań, 12. 7. (PAT.) Z Szamotuł 
donoszą, iż na polach miejscowości 
Emilianowo, znaleziono balonik, wy* 
puszczony przez Tow. Miłośników 
Sportu Balonowego w Birmingham w 
Anglii w czasie zawodów baloników. 
Przyczepiona do balonika karteczka 
w języku angielskim informowała, że 
jeżeli balonik osiągnie l*sze miejsce w 
zawodach, znalazca otrzyma nagrodę 
w wysokości 5 ft. szt. W  razie zajęcia 
drugiego miejsca nagroda wynosić bę« 
dzie 7* f t  szt.

Spotkanie Czsns-kai-szek»
z BlOclieremT

Tokio, 12. 7. (PAT) Agencja Domei 
donosi z Hankou, że 9 bm. przybyt 
tam słynny doradca polityczny Kutw 
mintangu w czasach wojny domowej 
w Chinach (od r. 1923 do r. 1927) Bo­
rodin. Przyjazd jego trzymany był w 
wielkiej tajemnicy. Celem przybycia 
Borodina do Hankou ma być urządzc* 
nie spotkania pomiędzy marszałkiem 
Czang*Kai*Szekiem a marszałkiem 
Bluecherem, który w latacfi 1923—27 
był doradcą wojskowym Kuomintaj*, 
gu pod pseudonimem Galin.

P ro te s t A rab ów
Kair, 12. 7. (PAT) W  wielkim me* 

czecie Azhar brąz w innych meczetach 
odbyły się dziś modły za zabitych »  
Palestynie Arabów. Związek miodzie, 
ży muzułmańskiej i komitet syryjsko, 
palestyński w Kairze wysłał protest 
do wysokiego komisarza brytyjskiego 
w Jerozolimie. Młodzież uniwersytetu 
w Aleksandrii postanowiła zwołać 
kongres, na którym uchwalona zosta­
nie akcja pomocy na rzecz. Arabów 
palestyńskich

Burze szaleją na Polesiu
Pińsk, 12. 7. (PAT) Dzisiaj nad Po* 

lesiem w godzinach popołudniowych 
przeszła gwałtowna burza, trwające 
około 5 godzin. Na terenie wojewódz­
twa zanotowano kilkanaście wypad* 
ków śmiertelnych od piorunów.

Prasa wiedeńska i berlińska donosi, 
że rząd czecho*słowacki uruchomił na 
Morawach radiostację, która przęszka* 
dza transmisjom rozgłośni wieden* 
skiej. „Angriff" stwierdza w związku 
z tym, że nawet w wypadku, gdyby, 
udało $ię zagłuszyć stację wiedeńską, 
bezpodstawnym jest przypuszczeń!®, 
ażeby tego rodzaju przeszkody mogfy 
rozdzielić więzy krwi, łączące Niem* 
ców po jednej i drugiej strony grani* 
cy.

W związku ze stałym odwlekaniem 
ostatecznego rozstrzygnięcia kwestyj 
mniejszościowych i sprawy statutu na« 
rodowościowego, w czeskiej prasie 
koalicyjnej dają się zauważyć
NASTROJE WYRAŹNEGO ZDE* 

NERW OW ANIA.
Prasa liczy saę na ogół z odrzuceniem 
statutu przez partię sudecko*niemjet* 
ką. Z  drugiej strony jednak zwykle 
dobrze poinformowane „Lidove No* 
vińy z Brna podkreślają w dzisiejszym 
numerze z całą stanowczością, że jaka, 
kolwiek DYSKUSJA NA TEMAT 
AUTONOM II W  SPRAW ACH NA­
RODOW OŚCIOW YCH JEST NIE­
DOPUSZCZALNA. Można mówić o 
samorządzie w rozumieniu samódziel- 
nego wykonywania ogólnie obowiązu­
jących ustaw na pewnych ściśle okrt* 
słonych obszarach i w pewnych gra. 
nicach prawnych, ale nie wolno dys­
kutować o autonomii terytorialnej, czy 
narodowościowej, któraby oznaczała 
dualizm w państwie.

Na zaostrzenie kursu wskazuje ne- 
wa fala konfiskat. Wczorajszy „Dziea 
nik Polski" został ponownie skonfi­
skowany w artykule, uzasadniającym 
konieczność autonomii ludności pol­
skiej. Skonfiskowany został również 
ostatni numer „Robotnika Śląskiego', 
organu Polskiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej, w czterech miejscach. 
M. in. konfiskacie uległ dosłowny cy­
tat z praskiego dziennika socjalistycz­
nego „Pravo Lidu".
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D n a  r u r y  s z i / b c l e f  o t l  L l n t l b o r g h a

W 1 6  g o d z in a c h  z / h n e r y k i  
d o  E u r o p y

Paryż, ]2. 7. (PA T) Przylot H o ­
warda Hughesa, który wystartował 
z N ew  Torku udając się do Europy, 
na lotnisko w  Bourget nastąpił co- 
najmniej o  2 godziny wcześniej, niż 
się go spodziewano. N a lotnisku bo ­
wiem, po ostatnich wiadomościach 
z pobliża Irlandii, Uczono się z przy­
lotem słynnego lotnika dopiero o 
godz. 7 wiecz. Tymczasem około go­
dziny 4.30 popoł. lotnisko w  Bour­
get otrzymało sygnały radiowe, 
stwierdzające, że samolot znajduje 
się już nad terytorium francuskim i 
że w  ciągu pół godziny zamierza lą­
dować. W  ostatniej chwili zdołali 
przybyć na lotnisko ambasador ame 
rykański Bullitt z attache lotniczym 
ambasady, przedstawiciel francuskie­
go ministra lotnictwa oraz dwóch

W adliwa konstrukcja
lanonskich okretóu.' wojennych

W arszawa, 12. 7. (Tel. wł.) „Sun* 
Hay Times" podaje sensacyjne dane 
o  kłopotach marynarki japońskiej, 
w  związku z wadliwą konstrukcją 
najnoszych jednostek bojowych. O- 
kręty japońskie, które są o wiele 
ciężej uzbrojone od okrętów tego 
samęgo typu  innych państw, okaza­
ły  się bardzo trudne do prowadze­
nia na burzliwym morzu. Konstruk­
torzy usiłowali zaradzić temu przez 
wprowadzenie żyroskopów, lecz me­
toda ta okazała się również nieprak­
tyczna i admiralicja japońska zmu­
szona była wydać rozkaz zmniejsze­
nia uzbrojenia na prawie wszystkich 
jednostkach.

Włoska baza lotnicza
dla miętizynar. komunikacji
W arszawa, 12. 7. (Tel. wł.) N a 

mocy porozumienia rządów angiel- 
. śkiego i włoskiego — angielskie to ­

warzystwo lotnicze „Imperial Air* 
ways“ otrzymało prawo wybudowa­
nia na brzegu jeziora Bracciano w  po 
bliżu Rzymu portu lotniczego, gdzie 
będą lądowały samoloty, lecące z A n 
ghi do Indii, Australii i Afryki. O- 
twarcie lotniska odbyło się w  obec­
ności włoskich władz lotniczych i 
angielskiego attache lotniczego w
Rzymie.

ZE S P O ttlL
ODZNACZENI DZIAŁACZE 

BOKSERSCY
Poznań, 12. 7. (PAT). Lista 12-tu dzia. 

łączy bokserskich, którym roczne walne 
zebranie Polskiego Zw. Bokserskiego u- 
chwaliło nadać P. O. B. (Polska Odznaka 
Bokserska) przedstawia się następująco:

Baranowski (Poznań), Bielewicz (Po- 
znań), Derda Stanisław (Śląsk), inż. Jeziora 
ski (Śląsk), rtm. Koprowski (Pomorze), 
Kordasz (Łódź), Kuczyk (Poznań), mjr. 
Mirzyński (Poznań), Rybarczyk (Poznań), 
Sadlowski (Śląsk), Szuszczyński (Poznań), 
Zorzycki (Warszawa).

O MISTRZOSTWO ŚRODKOWEJ 
EUROPY

Praga, 12. 7. (PAT). W niedzielę rozc- 
grane zostały trzy mecze piłkarskie o mi­
strzostwo środkowej Europy: Genua poko­
nała bukareszteński Rapid 3:0, Juycntus 
wygrał z Kladno 4:2, Ferencvaros zwycię* 
żył z trudem bukareszteńska Ripcnsi 5:4 
(3:3).

PIĄTY ETAP WYŚCIGU KOLARSKIEGO 
DOOKOŁA FRANCJI

Bordeaux, 12. 7. (PAT). W niedzielę od- 
■ byl się piąty etap wyścigu kolarskiego do. 

kola Francji (Tour dc France) na trasie 
Royan—Bordcaux (198 km). Etap wygra! 
Belg Meulenbeig w czasie 5:12:42, 2) Ser. 
vadei (Włochy), 3) Bini (Włochy), 4)
Frechau (Francja.

W ogólnej klasyfikacji sytuacja jest na. 
stępująca: 1) Majerus (Luxemb.) 33:41:56, 

. n r..?cjs) 33:42:48, 3) Magne
stępą iąca: 1) Maje

najsłynniejszych lotników fran­
cuskich Codos i D etroyat. Lotników 
amerykańskich powitali serdecznie 
skiego ministra lotnictwa, po czym 
wprowadzono ich do sali honorowej 
portu lotniczego, gdzie zorganizowa­
no dla nich naprędce krótkie przyję­
cie. S M W .& ń & U

Państwa nie tylko zbroją się 
ale gromadzą żywność

Magazynowanie żywności,
Warszawa, 12. 7. (Tel wł.) Rząd ho­

lenderski postanowił za przykładem 
Anglii poczynić zapasy zbóż, paszy 
treściwej, ryżu, tłuszczów zwierzęcych 
i  roślinnych, oliwy, nawozów sztucz. 
nych i t. p. Sfinansowanie tych zapa­
sów będzie jednak dokonane na zasa. 
dach odmiennych niż angielskich, 
gdzie skup nastąpił z funduszów rzą­
dowych. Rząd holenderski postanowił 
nałożyć obowiązek magazynowania 
odpowiednich zapasów na hurtowni#

B tio d g  n a s t ą p i
l i h u i d l i L j f i  s e f i i i l u l Ó K ?

W arszawa, 12. 7. (Tel. wb) Jak się 
dowiadujemy ostateczne rozwiązanie, 
zagadnienia zniesienia serwitutów w 
b. zaborze austriackim może nastąpić 
na jesieni rb., wkrótce po otwarciu 
sesji zwyczajnej Sejmu i Senatu.

W  Sejmie znajduje się już projekt 
ustawodawczy, złożony przez p o s ła ; 
W incentego H ylę i dotąd nie rozpa­
trzony. Rozpatrzenie tego projektu 
ustawy nastąpi na najbliższej parła- 
mentarnej sesji zwyczajnej.

Podstawowy art. 1 projektu posła 
H yli przewiduje, iż z mocy ustawy 
ulegają zniesieniu, na podstawie u- 
mowy albo w  trybie przymusowym, 
wszelkie służebności tego rodzaju, 
jak — prawa wyrębu i poboru drze, 
w a i innych produktów  leśnych w ie  
sie obcym, dalej likwidacji ulegają 
prawa paszy na obcych gruntach, ser 
w ituty połowę oraz wszelkie prawa 
wspólnego posiadania i używania 
gruntów. N a podstawie tej samej u- 
stawy dokonany będzie podział wy­
nagrodzenia za zniesione serwituty, 
podział pastwisk wspólnych z dwo­
rem oraz zamiana gruntów ubywa- 
nych wspólnie. ,

Polskie jagody za granica
Polska dostarcza na rynki zagra­

niczne znaczne transporty jagód. 
Dużymi zwłaszcza odbiorcami tego 
tow aru są Niemcy i  Anglia. O stat­
nio Rada Handlu Zagranicznego roz 
patrzyła sprawę wywozu jagód, ich 
standaryzacji oraz regulacji podaży 
tego arytukulu na rynek angielski.

P a m i ę t a j
o  F .  O . Ih.

Rocznica komtytacll wSowietacb
minęła bez entuzjazmu

W arszawa, 12. 7. (Tel. wl.) Bez rozidosu minęła piętnasta rocznica 
wprowadzenia pierwszej konstytucji związkowej Z . S. R. R . K onstytu­
cja ta  weszła w  życie w dniu 6 lipca 1923 roku. Olbrzymia większość 
działaczy, którzy opracowali tę konstytucję już nie żyje lub też nie spra­
wuje władzy, Zapewne ten fakt oraz propaganda na rzecz pożyczki na 
II I  „piatiletkę'1 — sprawiły, że prasa sowiecka zamieściła zaledwie garść

z d a w k o w y c h  fraze sów  w  roczn icę  k o n s ty tu c j i. '

Koła lotnicze przypominają, że 
pierwszy lot przez Atlantyk, dokona­
ny przez Lindbergha, trwał 33 godz- 
30 min., gdy na obecny przelot H o ­
ward Hughes zużył tylko 16 godzin 
35 mi., korzystając wprawdzie z po ­
myślnego wiatru, k tóry  zwiększył 
szybkość samolotu.

paszy i zboża w Holandii
ków i to wyłącznie na ich rachunek I ' 
ryzyko. Obowiązek ten dotyczy 
zwłaszcza importerów, którym przy­
znane zostaną odpowiednie kontyn­
genty. Koszty wraz z procentami i t.p . 
ponosić będą importerzy, z prawem 
jednak przerzucenia pewnych kwot na 
konsumentów, w formie dodatkowych 
cen sprzedażnych. Wysokość tych cen 
dodatkowych ustali w  każdym wy­
padku rząd holenderski

Istnieję t uzasadniona nadzieja, iż 
dzięki wspólnej akcji zainteresowa­
nych serwitutami włościan i  właści­
cieli gruntów obciążonych serwituta­
mi, .szybkie i sprawiedliwe załatwie­
nie sprawy serwitutowej może być 
w  ciągu najbliższych miesięcy osią­
gnięte.

Zaneepokojenie w Paryżu 
wywołała niedyspozycja króla Jerzego
Paryż, 12. 7. (PATJ Wielkie wraże, 

nie, a nawet zaniepokojenie, wywołała 
w Paryżu wiadomość o niedyspozycji 
króla Jerzego VI. .Wiadomość ta, któ­
ra rozeszła się po Paryżu w niedzielę 
wieczorem, wywołała obawy, czy nie 
zajdzie konieczność ponownego, cho­
ciażby nawet krótkiego tym razem, 
przesunięcia terminu wizyty. Biulety­
ny lekarskie, a następnie wiadomości,

Echa incydentu w Kłajpedzie
Starcia miedzy policja a właścicielami 

księgarń
Warszawa, 12. 7. (Tel. wł.) Ostatnio 

kłajpedzka policja a utonomiczna prze 
prowadziła we wszystkich księgar­
niach rewizje, konfiskując znalezione 
fotografie 16-letniego Kontautasa, ofia 
ry tragicznych zajść, jakie miały miej­
sce w Kłajpedzie w dniu 28 czerwca 
br. W  związku z tym doszło do para 
incydentów pomiędzy urzędnikami po 
licji a litewskimi właścicielami księ­
garń, którzy nie choieli wydać foto­

H O T E L  E U R O P E JS K I
we Lwowie, plac Mariacki 4(

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĄCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, — CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O JO W E . -  
OBSZERNY HALL -  CENY UMIARKOWANE UWAGA! Nowy num er teiafonu

1 0 4 - 9 0

Robotnicy dla armii
Gdynia, 12. 7. (P A T ) Personel 

robotniczy i pracowniczy firmy 
„Polskarob‘‘, ufundował ze składek 
ciężki karabin maszynowy, który 
wczoraj wobec reprezentantów armii 
wręczono oddziałowi Obrony N aro­
dowej w G dyni.

F a łs z y w e  pog łoski
o zmianach w Org. Młodz. 

Pracującej
Warszawa, 12. 7. (Tel. wł. — 1. r.)  

Do niedawna krążyły pogłoski o zmla 
nach w Organizacji Młodzieży Pracu­
jącej zarówno personalnych jak i ide­
owych Dokonanie wyboru Komitetu 
wykonawczego w pierwszych dniach 
lipca rb. definitywnie likwiduje wszel­
kie tego rodzaju pogłoski, tym bar­
dziej, że na czele Komitetu wykonaw­
czego pozostał nadal p. Małecki.

Z m iana u s ta w y  ro lne]
na Litwie

Warszawa, 12. 7. (Tel. wł.) Litewska 
rada ministrów przyjęła na ostatnim 
posiedzeniu projekt ustawy rolnej na 
Litwie. N a mocy tych poprawek 
wszyscy bezrolni i małorolni będą mo­
gli na nader dogodnych warunkach 
nabywać ziemię. Na razie przygoto­
wano na parcelację dla bezrolnych 
4.000 hektarów. 1

które w ciągu całego dnia stale pras« 
paryska skrupulatnie podaje z Londy­
nu, zdają się jednak zapowiadać, że 
drugiego odroczenia terminu wizyty 
nie będzie i że w dniu 19 lipca Paryż 
będzie mógł powitać parę królewską 
angielską, na której przyjęcie czynione 
są w dalszym ciągu przygotowania w 
pełnym tempie. -

graf ij. Księgarze zwrócili się telefoi 
nicznie o interwencję do gubernatora, 
który jednakże nie cofnął zarządzeń 
policji.
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W  Paryżu wyświetla się obecnie, z 
dużym zainteresowaniem oczekiwany, 
film Leni Riefenstahl, nakręcany pod* 
czas Olimpiady, która miała miejsce 
w Berlinie w 1936 r. Jest to właściwie 
pierwsza połowa filmu, poświęcona 
zawodom lekkosatletycznym, podczas 
gdy dalszy ciąg obejmie sporty 
wodne.

Znane są warunki w jakich dokony* 
wano zdjęć. Sześćdziesiąt aparatów u* 
mieszczono w różnych punktach sta* 
dionu, a raczej ponad nim, gdyż roz* 
lokowano je w wagonikach, zawieszo* 
nych na linach, rozchodzących się od 
wielkiego balonu na uwięzi. Taka ka* 
mera przesuwała się wraz z wagoni* 
kiem w ślad' za zawodnikami. W ten 
sposób nakręcono s z e ś ć d z ie *  
s i ą t  k i l o m e t r ó w  t a ś m y  fil*  
m o w ę  j, z której zużytkowano żale* 
dwie trzy. Jednak ten wspaniały wy* 
siłek techniczny nie poszedł na mar* 
ne.

Zdołano odtworzyć z każdego ble*. 
gu, a nawet z każdej konkurencji 
istny  dramat. Oto skok o tyczce. Eli* 
minacje trwały dwie godziny.

Noc zapada nad stadionem, na któ* 
ry  puszczono snopy świateł z olbrzy* 
mfch reflektorów. Sześćdziesiąt tysię* 
,cy widzów pasjonuje się emocjonują* 
cą walką. Przy wysokości 4 m. 25 cm. 
pozostało już tylko dwóch Ameryka* 
nów i dwóch Japończyków. Jeden z 
’ żółtych chwyta swoją tyczkę bambu* 
sową, podskakując rozgrzewa mię* 
śnie, rozbiega się, zatyka bambus, 
skacze jak pantera... i leciuchno mu* 
ska poprzeczkę, która pada po chwili 
wahania. W  tym momencie pokazują 
nam na ekranie grupę rozfanatyzowa* 
nych Japończyków. Wszyscy czynią 
ten sam gest, wyrażający rozpacz i 
rozczarowanie. Wydaje się, iż razem 
z poprzeczką i oni spadli z 4*metro» 
wej wysokości na ziemię. Amerykanin 
Meadows osiąga 4 m. 35 cm. Wygry* 
Wa. „Ogłuszająca'1 radość w grupie 
amerykańskiej.

Za każdym rozstrzygnięciem zawo* 
dów sfilmowano autentyczną reakcję 
tłumów. Żadnych sztuczek, żadnych 

‘„rekonstrukcyj". Ta szczerość właśnie, 
ten współudział przejętych do głębi 
widzów, ożywia film i udziela się za* 
'raźliwie widowni. Nie pominięto ani 
jednego szczegółu technicznego, ani 
jednego odruchu psychologicznego.

Oto dwaj murzyni, skoczkowie 
wzwyż, Cornelius Johnson i Albrit* 
ton. Do skoku na 1 m. 90 cm. nie zdej* 
mują jeszcze swoich długich spodni,

prześlizgują się ponad poprzeczką z 
nonszalancją żyrafy. Przy dwóch me* 
trach — chwila skupienia. Zanim we* 
zmą rozpęd wśród natężonej ciszy 
stadionu, trwają nieruchomo kilka se* 
kund, jakby zanosząc modlitwę do 
swojego boga, albo wysiłkiem woli 
usiłując pokonać prawo ciężkości. 
^Wreszcie, powziąwszy decyzję, galo* 
pują, zbierają się do skoku jak bestie 
dżungli.

Albo długonogi Owens, szampion 
szybkości, mijający zdawałoby się bez 
wysfiiłku wszystkich konkurentów po 
kolei! Każdy konkurs jest opisany, 
komentowany i wytłumaczony z taką 
precyzją, że rozumie się wszystko; 
niezrównany styl na płotkach Town* 
sa, nieruchawość czarnego Pollarda, 
gorliwość Anglika Finlaya. Szybkość 
jest triumfem piękności fizycznej, lek* 
kości, stylu.

Spójrzmy na maleńkiego Japończy* 
ka, walczącego na 10.000 m. z trzema 
złotowłosymi olbrzymami, Finnami. 
Nie sposób nie cierpieć z nim razem, 
nie życzyć zwycięstwa „bohaterskie* 
mu samurajowi", nie litować się wraz

Z E  SPO BtTSJ
Zakończenie pięcioboju Polska— W ęgry— Szwecja

Polska zajęła trzecie miejsce w ogólnej klasyfikacji
Ostatnią konkurencją trójmeczu Pol* 

ska — Węgry — Szwecja w pięcioboju 
był bieg na 800 m. Zwyciężył Węgier 
Bolgar w  czasie 13:47 sek. Z  Polaków 
trzecie miejsce zajał Batog 14:19,6, 6) Bta* 
szak 4:39,8, 11) Aleksiński 14:58,8, 15) 
Mielniczuk 15:18,4, 16) Kochanowski
15:19,2, 17) Burbo 15:29.

W ogólnej klasyfikacji całego pięcioboju 
indywidualnie zwyciężył Węgier Orban 
13 pkt.

Czarni mistrzem pływackim Lwowa
W poniedziałek zakończyły się pływa­

ckie mistrzostwa Okręgu lwowskiego w 
klasie pierwszej. Wyniki notujemy: 300 m 
st. zmn. panów: Kunzelman (Świteź) 
4:32,7, 2) Gamoń (Pogoń) 5:14,4, 3) Pc, 
płowski (Pog.). 1.500 m st. dow.: 1) Klim* 
ko (Pog.) 28:12,9, 2) Pcpłowski 28:19,

PRASA KRÓLEWIECKA O MECZU 
Z POLSKĄ.

Prasa królewiecka zamieszcza obszerne 
sprawozdania z meczu lekkoatletycznego 
Polska—Niemcy. Dzienniki zgodnie pod­
kreślają, że jakkolwiek Niemcy wygrały 
spotkanie różnicą 32 punktów, to jednak 
walka była prawie przez cały czas równo, 
rzędna. Polacy zadokumentowali swoją 
wyższość w skokach, byli równi Niemcom 
w konkurencjach technicznych, natomiast 
zawiedli w  biegach. Zwycięstwa Noji na

z tysiącami widzów olimpijskich na 
widok ustępującego z terenu małego 
człowieczka, kompletnie wyczerpane* 
go rozpaczliwym wysiłkiem.

Publiczność paryska żywo przejmu* 
je się losami bohaterów olimpijskich. 
Oklaski widowni rozlegają się niemal 
synchronicznie z brawami stadionu, 
odtworzonymi na taśmie filmowej. 
Widz bawj się widokiem spektatorów 
berlińskich — kanclerza Hitlera, któ* 
ny nerwowo pociera sobie kolano, 
gen. Goeringa, przestępującego z nogi 
na nogę i zaciskającego pięści; małej 
Japonki, która w pewnym momencie 
omdlewa z emocji; dwóch setek Yan* 
kęsów w białych „kanotierach", opa* 
dających na miejsca, jak jeden mąż, 
gdy ich szampionowi powinęła się 
noga.

Patrzą Paryżanic, • bawią się, cieszą, 
przejmują i jeszcze więcej zachwycają. 
Prasa paryska pisze zgodnie: w rę« 
kach pani Leni Riefenstahl kamera 
nie ogranicza się do analizowania — 
ona wydobywa j stwarza piękno.9 Oema,

I 11) Batog 50 pkt.,
1 13) Aleksiński 50 pkt.,

14) Kochański 55 pkt.,»
15) Mielniczuk 57,5 pkt.,
17) Blaszak 67 pkt.,
18) Burbo 77 pkt.
W ogólnej klasyfikacji drużynowej pier­

wsze miejsce zdobyły Węgry 25 pkt. przed 
Szwecją 30 pkt. i Polską 70 pkt

3) Procyszyn (Cz.)- 400 m s t. dow. pań: 
Piwoniówna (Cz.) 8:26,8. Sztafeta 4 styl, 
dow,: Czarni (Piwoniówna, Głowińska, 
Zapletalówna, Piwowar) 8:57.

W ogólnej punktacji: 1) Czarni 570 pkt., 
2) Pogoń 441 pkt., 3) Świteź 207 pkt., 4) 
Hasmonea 189 pkt.

10 tys. m i Zasłony na 100 m wywarły du« 
że wrażenie mimo, że były to jedyne 
biegi wygrane przez Polaków.

Zaznaczyć należy, że zawody ucierpiały 
z powodu ulewnego deszczu. Wpłynęło to 
ujemnie na stan bieżni oraz skoczni. Nie* 
dopisała również publiczność, odstraszona 
deszczem. Zamiast spodziewanych 25 tys. 
widzów, przybyło tylko 5 tys.

Po zawodach odbył się bankiet, w któ­
rym wzięły udział obie drużyny, przed* 
stawiciele miasta, władz rządowych i spor*

W śród cza so p ism
NOWY ZESZYT „PRASY". Ukazał się 

Nr. 6—7 zeszyt „Prasy". Otwiera zeszyt 
tekst przemówienia prezesa Rady Naczelne) 
Pol. Zw, Wydawców Dzienników i Cza* 
sopism p. F. Mrozowskiego, wygłoszonego 
na Ogólnym Zebraniu członków Związku.

Artykuł następny przynosi streszczenie 
dwu memoriałów delegacji polskiej na VI 
Kongres Międzynarodowej Federacji Zw. 
Wydawców Dzienników w Rzymie; merno* 
ziały te dotyczą zagadnienia walki z fałszy­
wymi informacjami oraz spraw telekomuni* 
kacyjnych.

Dalej zamieszczone zostało szczegółowe 
sprawozdanie z IX Ogól. Zebrania człon­
ków Zw. Wydawców, które odbyło się o* 
statnio w Warszawie, oraz streszczenie wy* 
głoszonych na tym zebraniu referatów: dyr. 
S. Kauzika „Sytuacja prasy na tle ogólnej 
sytuacji gospodarczej" i dyr. F. Głowińskie­
go „Aktualne zagadnienia administracji wy* 
dawniczej".

Sprawozdanie z V!II Kontynentalnego 
Kongresu Reklamy w Wiedniu zawiera arty* 
kuł St. Zakrzewskiego, prezesa. Pols. Zw. 
Reklamowego. Dział artykułów i relacji in« 
formacyjnych zamykają prace następujące 
„Towarzystwo Wiedzy Prasowej", „Mini­
malne stawki wynagrodzenia dziennikarzy 
w Paryżu", „75,lccie „Gazety Rolniczej" 
i „Przedstawiciele czasopism w zakładach 
fabrycznych S. A. Steinhagen i Saengef 
w Myszkowie". * i * * 4

towych. W bankiecie wziął również udział 
konsul generalny R. P. w Królewcu p. 
Warchałowski.

W poniedziałek rano drużyna polska
i niemiecka odbyły wycieczkę nad morze. 
Wieczorem Polacy opuścili Królewiec, w  
dając się przez Grajewo do Warszawy.

O PUCHAR POLSKI
W nadchodzącą niedzielę, odbędą się

4 ćwierćfinałowe mecze piłkarskie o pu* 
char Polski, a mianowicie:

w Stanisławowie: Stanisławów—Kraków, 
w Wilnie: Wilno—Warszawa, 
w Łodzi: Łódź—Pomorze, 
we Lwowie: Lwów—Śląsk.
W meczu ze Stanisławowem drużyn*

Krakowa wystąpi w następującym skła* 
dzie:
Koczwara (Pawłowski), Szumilas—Pająk, 
Kotlarczyk—Griinberg—Górą, Habowsla— 
Gracz—Korbas—Artur—Zombaeiyński. 

PORAŻKI POLAKÓW W HAMBURGU
W poniedziałek na międzynarodowych 

mistrzostwach Rzeszy dwaj polscy tenisiśc: 
Hebda i Tłoczyński zostali wyelimino, 
wani. Tłoczyński przegrał z Węgrem Ga- 
bory po pięciosetowej walce 9:11, 6:4, 5:7, 
6:1, 1:6, a Hebda uległ niemieckiemu teni* 
siście Mcetaxa w trzech setach 5:7 5:7, 2:6.

Jadwiga Jędrzejowska rozegrała pierwszy 
mecz z Niemką Heidtmann, bijąc ją 
6:1, 6:3.

W dalszym ciągu mistrzostw Spychała 
został wyeliminowany przez Francuza De- 
stremęau 6:1, 2:6, 6:8, 6:2, 1:6.

FRANCUZI OBTĘLI PROWADZENIE 
W TOUR DE FRANCE

Szósty etap wyścigu kolarskiego dokoła 
Francji na trasie Bordeaux—Bayonne dłu* 
gości 223,5 km wygrał Włoch Rossi w cza­
sie 6:22:54, 2) Cottur (Włochy) w czasie 
6:24:34. 5) Naisse (Francja) 6:26:03, 4) De 
Gucvel (Francja).

W ogólnej klasyfikacji wyścigu na pjer* 
wsze miejsce wysunął się Francuz Ledueę 
w czasie 40:09:20, 2) Wengler 4009:46.
3) Majerus 40:10:08, 4) Rossi 40:10:20, 
5) A. Maue 40:11:08.

KURBAN SAID

Pu i Riniea
iCiąg dalszyA u to ry zo w an y  p rzek ład  H . B uko  w k l e i

Zapukano do drzwi. Ubrałem się. 
Nino naciągnęła na siebie mój szląf* 
rok. Wszedł Seid Mustafa, ze świeżo 
zawiązanym, zielonym zawojem na 
głowie. Za nim kroczyło dwóch 
świadków. Usiadł na ziemi i z za pa* 
sa wydobył mosiężne puzderko z atra* 
inentem i piórem. Na puzderku wyry* 
te były słowa „Tylko na chwałę Bo* 
gg“. Następnie Seid rozłożył arkusz 
papieru i rozpostarł go na lewej dło* 
ni. Zanurzył bambusowe pióro w ka* 
łamarzu. Ozdobnym pismem wykali* 
grafował; „W imię Boga Wszechmo* 
gącego i Miłościwego". Potem zwróci! 
się do mnie z zapytaniem!

— Jak się pan nazywa?
— Nazywam się Ali Chan, syn Sa* 

far Chana, z domu Szirwanszir.
— Religia?
— Mahometanin szyita, wyznawca 

nauki imama Dżafara.
-  C i^ o  sofci, iycijsii

— Oznajmiam swoją wolę poślubię* 
nia tej oto kobiety.

— Jak się pani nazywa?
— Księżniczka Nino Kipiani.
— Religia?
— Prawosławna,
— Czego pani sobie życzy?
— Chcę zostać żoną tego męźczy* 

zny.
— Czy zamyśla pani przyjąć religię 

męża, czy zachować swoją własną?
Nino zawahała się przez chwilę, po* 

tem odrzuciła w ty} głowę i powie* 
działa stanowczo i pewnie;

— Zachowam swoją wiarę.
Seid pisał. Arkusz przesuwał się po 

jego dłoni i pokrywał się arabskimi li* 
terami o pięknych zakrętasach. Kon* 
trakt małżeński był gotów.

— Podpiszcie — rzekł Seid. Spełni* 
łem jego żądanie.

— Które nazwisko mam napisać? — 
zapytała Nino.

I ŃQXe *

Pewną ręką napisała: „Nino hanuin 
Szirwanszir'1.

Następnie podpisywali się świadko* 
wie. Wreszcie Seid Mustafa wydobył 
swoją pieczęć i przyłożył ją do doku* 
mentu. Pieczęć nosiła w ozdobnym pi* 
śmie kufijskim .napis: „Hafis Seid' Mu* 
stafa Meszedi, niewolnik Pana 
Wszechświata". Podał mi dokument, 
uścikał mnie i rzekł po persku:

— Nie jestem dobrym człowiekiem, 
Ali Chanie. Ale Arslan Aga opowie* 
dział mi, że bez Nino marnujesz się w 
górach i rozpijasz się. To grzech. Ni* 
no prosiła mnie, abym ją tu przy* 
wiózł. Jeżeli prawdą jest, to co mówi, 
kochaj ją. Jeżeli nie, zabijemy ją ju* 
tro.

— Nie jest już prawdą Seidzie, ale 
mimo to nie zabijemy jej.

Popatrzy} na mnie wielce zdumio* 
ny, obejrzał się po izbie i roześmiał 
się. Po godzinie uroczyście wrzuciliś* 
my fajkę haszyszową w przepaść.

Takie było nasze wesele.
• • •

Życie nieoczekiwanie zaczynało 
znów być piękne. Nawet bardzo pię* 
kne. Wieś śmiała się, gdy przechodzi* 
łem drogą, a ja odpowiadałem uśmie* 
chem, bo czułem si.e niezmiernie szczę*_

śliwytn. Codzień rano widziałem, jak 
Nino boso śpieszyła do strumyka, 
niosąc w ręku gliniany dzbanek. Wra* 
cala, ostrożnie stawiając bose pięty n« 
ostre kamyki. Dzban niosła na pra* 
wym ramieniu, wąską dłonią mocno 
ujmując naczynie. Tylko raz, na sa* 
mym początku, potknęła się i opu< 
ściła dzban. Rozpłakała się gorzko z» 
wstydu tak, że sąsiadki zaczęły ją po* 
ciesząc. Codziennie nosiła Nino wo* 
dę, pospołu z wszystkimi kobietami 
ze wsi. Gęsiego szły pod górę i z da* 
lęka widziałem gołe nogi Nino i po* 
ważny wzrok jej oczu, patrzących u* 
ważnie przed siebie. N a mnie nie spój* 
rżała nawet, a i ja odwracałem od niej 
oczy. Nino natychmiast wyczuła i zro* 
zumiała prawo gór: nigdy, i  pod żad* 
nym warunkiem nie okazywać przed 
innymi swojej miłości. Wszedłszy dc 
ciemnej chaty zamknęła drzwi j posta* 
wiwszy dzbanek na ziemi podała mi 
wody. Z  kąta dobyła chleb, ser i miód. 
Przy jedzeniu posługiwaliśmy się rę­
kami, jak wszyscy ludzie w aule, sie* 
dząc przy tym na ziemi, i Nino wnet 
nauczyła się trudnej sztuki siedzenia 
ze skrzyżowanymi nogami. Po jedze. 
niu Nino oblizywała palce, pokazując 
przy tym swoje białe, lśniące zęby.

CC. d. a j
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C o t»śsxtf K u s l n l ?

„ C z y  / e s /  s i y  z  f r i m
p r z y j a ź n i ć

„Dilo" w nr. 150 na powyższe pyta, 
„ie odpowiada:

„Jeśli chodzi o włościan, mieszczan, 
robotników, to nie ma dwóch słów, że 
jak. Boż to przecież nasz naród, ale 
niestety obałamucony, okłamany. Z 
tym narodem musimy się porozumiej, 
oiusimy otworzyć oczy i pouczyć, kim 
on jest i kto mu jest wrogiem. A co 
jo t. zw. inteligencji, to już inna spra­
wa. Mówię, że i między nimi, między 
jnoskwofilami * inteligentami, są po- 
rządni i rozumni ludzie... Ja sam, nie- 
gdyś — spowiada się autor — 100 pro., 
centowy kacap, miałem z nimi nfiele 
jo  czynienia i znam ich bardzo do. 
brze i to, co tu piszę, opieram na do. 
świadczeniu.

Nie wiem, czy u innych narodów są 
takie typy, któreby odmawiały prawa 
do niepodległości narodowi, do któ* 
rego należą, któreby wyśmiewały jego 
mowę, jego zwyczaje, jego walkę, jego 
ideały... Oni, ci nasi „ruskie" nie tylko 
wyśmiewają, oni nienawidzą nasz na. 
ród... Oni mówią, że chachoł (pogar. 
dliwa nazwa Ukraińców — przyp. 
nasz) zawsze głupszy od kacapa. Ot, 
mówię, popatrzcie na naszego bojka, 
czy łemka, jakie to wszystko ciemne 1

Wycieczka naukowa ichtiologów 
polskich w Szwecji

W ramach omowy o wymianie kultural, 
Acj polsko-szwedzkiej przybyła do Lund 
wycieczka 24 ichtiologów polskich pod kie. 
rownictwon profesora Uniwersytetu war. 
cawskiego Staffa.

Wycieczka zwiedzi instytuty zoologiczne i 
limnologiczne oraz stacje doświadczalne w 
Aneboda, Drothingholm, dalej okolice je­
zior Yalneon i Yaeltera.

H ś r ó f Z  w y d a w n i c t w  
' a . W.: NEKTAR. WYRÓB PŁYNNE. 
GO OWOCU SPOSOBEM DOMOWYM. 
Poznań, 1938 r. S. A. „Ostoja", 8°, str. 112, 
cena 9.90 zł.

Nektar czyli płynny owoc — to naj. 
nowszy rodzaj napoju z owocu. Nektar 
jest napojem koniecznym dla zdrowych 
i leczniczym dla chorych wreszcie nektar 
i jego wyrób — to całkiem poważne do. 
iłatfcowe źródło dochodu. Jego wyrobowi 
poświęcona jest wymieniona, tania i prak. 
tyczna książka.

Przedstawiwszy prace przygotowawcze 
1 końcowe, przechodzi autor w rozdziale 
IV do jednego ze sposobów domowego 
wyrobu nektarów i soków, a mianowicie 
do wyrobu nektarów parą. Rozdział V 
omawia wyrób nektarów tłoczeniem, oraz 
różne sposoby pasteryzowania soków. 
Szereg wypróbowanych przepisów na ne­
ktary mieszane białe i czerwone. Poza tym 
Wyrób nektaru likierowego miętowego, 
piołunowego, musującego, czarnego i t. d.

PAWEŁ W ESIHEIM

COROT MUSI
Corot siedzi przy sztalugach i ma- 

luje krajobraz. Wieśniak, który się 
Przez chwilę z ciekawością przyglądał 
robocie artysty, odważa się na uwa­
gę: „Dlaczego to pan namalował na 
obrazie źródełko, którego tu w oko. 
Iky jak okiem sięgnąć nie uwidzi?" — 
»Mój drogi, siedzę tu od wschodu 
słońca przy pracy. Teraz już jedenasta 
dochodzi i słoneczko przygrzewa zdro 
w°... Musiąłem się nieco ochłodzić".

Corot odczuwał wszystkimi zmy* 
Jłatni to, co malował. Wystarczyło 
gdy go zbyt przypiekło słońce, wy. 
Wałować źródełko, aby mieć złudzenie 
przyjemnego chłodu. To opowiadanie 
Przywodzi na myśl powiedzenie Re. 
°oira: malarstwo istnieje poto, by siać 
radość. Na świecie jest tak wiele smut 
"u> że przynajmniej sztuka winnaby 

źródłem radości. Obydwaj Renoir 
i Corot zdawali się w pierwszym rzę. 
Qzie sami czerpać radość ze swojej
«tuki.

Całą historię życia Corota można, 
by streścić w iednyw zdaniu; był to.

głupie... Gdybyście widzieli Wielkoru 
sów tam spod Moskwy, jaka u nich 
kultura! Niech się schowają jakieś 
Niemcy czy Anglia!...

Nasi moskwofile — to nasi najsa. 
ciętsi wrogowie, może więksi jeszcze 
niż polscy endecy — ; za to ich polscy 
endecy tak bardzo lubią... Pewnie, to 
Ich sprzymierzeńcy, którzy pomagają 
im niszczyć Ukraińsów. Ci „lojalm 
porządni, dobrze wychowani i przy, 
jemni w obcowaniu starorusini” są w 
stosunku do nas najskrajniej nictoie. 
rancyjni, nawet brutalni".

W  dalszym ciągu autor opowiada 
ciekawe anegdotki, które jednak nie 
są aż tak ciekawe, by warto je tkana* 
czyć. Są nawet nieco... niecenzuralne, 
jeśli się na polskie chciałoby tluma- 
czyć.

Jak widzimy autor (podpisany: Ten 
sam geniusz) ciska gromy na ludzi, z 
którymi do niedawna pracował i u- 
świadamia swoich nowych ideowych

K s ią ż k i

„Jesteśmy kochającą sią
Szeroko rozpowszechniony we 

Francji specjalny rodzaj powieści (po. 
wieść cykliczna) znalazł w Duhamel'u 
jednego z pierwszych i najlepszych 
realizatorów. Pióro Duhameta obraca 
się w tym, nieznoszącym łatwizn i roz 
wlekfości rodzaju z niezwykłą precy. 
zją, wyczarowując przed oczyma czy. 
telnika postaci ludzkie prawdziwe, nie 
papierowe, z wszystkimi ich zaletami, 
wadami, śmiesznostkami, kreśląc z 
mistrzostwem ich smutki i radości, 
wzloty i upadki.

„Kronika Rodu Pasquier“ Duha. 
mel‘a rozpada się na pięć tomów, z 
których trzy pierwsze — a to „Nota, 
riusz z Hawru", „Ogród dzikich zwie, 
rząt" i „W idok Ziemi Obiecanej" u. 
kazały się w  przekładzie polskim, na. 
kładem „Roju".

Rodzina Pasquier to jeszcze jeden 
przykład tak dobrze nam znanej z po. 
wieści Prousta czy Roger Martin du 
Garda drobnej, mieszczańskiej rodzi, 
ny francuskiej, żyjącej na przełomie 
dziewiętnastego i dwudziestego stule, 
cia. Jeszcze jeden przykład jej walczą, 
cych ze sobą pokoleń... tego z dzie­
więtnastego stulecia, które wierzyło 
głęboko „w najwyższą potęgę nauki, 
lekceważyło przestrogi Schopenhaue.

ilE OCHŁODZIĆ
zacny człowiek, szczęśliwy gdy mógł 
malować. Kiedy z pojawieniem się 
Milleta zaczęły się w sztuce zarysowy, 
wać pewne tendencje społeczne, po. 
wiedział Corot: „To dla mnie jakiś 
powy świat, ja się na tym nic a nic nie 
znam... Wolę swoją własną m a 1 e ń« 
^ ą  m u z y c z k ę " .  I z tą małą mu. 
zyczką stał się mistrzem, który obok 
Bpussina najwdzięczniej ucieleśnia to 
wszystko, co nazywamy duchem fran< 
cuskiej sztuki.

Maluje jakiś niewielki odcinek przy 
rody, jakiś portret, kilka drzew, ka­
wałek nieba. Wszystko co mu się pod 
oczy podsuwa i co mu się podoba. A 
podoba mu się wszystko co jest na tu . 
rą. W e Francji 17 stulecia bracia 
Le Nain podpatrywali wieśniaków 
prąy robocie w polu i malowali swo- 
je płynne obrazki z natury; w l8=tym 
więku Chardin umiał z kilku garn, 
ków, paru instrumentów muzycznych 
lub owoców wyczarować najpiękniej, 
sze martwe natury. W  19 wieku czy. 
ni ło .£og$ł. Jest.on ze swym skrom.

sprzymierzeńców o strasznych wadach 
moskwofilów. Jeden upijał się tak, że 
aż Polacy byli., zgorszeni. A przy tym 
wykrzykiwał, że niema Ukrainy, jest 
tylko Polska i Rosja. Inny zaś opowin 
da, że Moskale są kulturalniejsj od 
Niemców i Anglików i t. d. To prz;« 
cięż straszne.

Jednym słowem Ukraińcy r.ie mogą 
przeboleć i przebaczyć Starorusinom, 
że nie chcą być... Ukraińcami. A to, że 
są „lojalni, porządni, dobrze wycho. 
wani i porządni w obejściu" to też za. 
rzut nielada. Ma on dyskredytować 
Rusinów, zwłaszcza inteligentów, któ­
rzy stoją na czele partii staroruskiej, 
w oczach ludzi szarych.

Ukraińcy chcą wbić klin między 
wieś i miasto ruskie a inteligencję i tak 
ją osamotnić no i... wykończyć.

Tak jesteśmy świadkami manewru 
oskrzydlającego, jaki organizuje „ukra 
iński prowid" w walce z Starorusi. 
nami.

ra i nie uznawało z uporem różnicy 
między wiedzą a mądrością", oraz te« 
go z dwudziestego stulecia, pozytyw, 
nego choć nieco histerycznego, niby 
mocnego choć załamującego się przy 
najmniejszych trudnościach, pokole. 
nia, które nie stać ani na głęboką wia. 
rę w potęgę nauki, ani nie stać na 
lekceważenie przestróg Schopenhaue- 
ra, lecz które jest silne — bo jest 
młode.

„Ogród dzikich zwierząt" szczegó. 
łowiej niż inne tomy prezentuje nam, 
przy pomocy pamiętnika Laurenta 
!Pasquier, tę mieszczańską rodzinę ze 
smutną, zapracowaną i wiecznie sa- 
motną matką, ojcem, który studiuje 
medycynę i bada charaktery i ciała 
rozmaitych kobiet, w każdym razie nie 
pozostających w związku ściślejszym 
z rodziną Pasquier, synów, z których 
jeden jest jakimś dziwnym handlow­
cem, drugi zgoła nieszczęśliwym, za- 
hukanym urzędniczkiem a trzeci, „po. 
szukującym czystości" parenastolet. 
nim chłopcem w miarę histerycznym, 
w miarę przebiegłym, w  miarę cynicz. 
nym, w miarę nieszczęśliwym. I jesz, 
cze siostra — pianistka,

„Jesteśtay kochającą się rodziną" — 
powtarza stale pani Pasquier. Tak, ko.

nym, wolnym od problemów poczu- 
ciem rzeczywistości tym w malarstwie 
francuskim, czym jest Lafontaine w 
literaturze.

Nie bierze udziału w zaciętych wal. 
kach o kierunki w sztuce, nie jest ty* 
pem bojownika. Jego skromne obraz, 
ki, pejzaże, nie przeszkadzają nikomu, 
wiesza się je w salonie, gdziekolwiek 
na niepoczesnych miejscach. Corot 
żyje z kilkuset franków, przysyłanych 
mu regularnie z domu. Jego rodzice 
mają sklep z galanterią przy ulicy du 
Bac. Jeżeli znajdzie się nabywca, ofe­
rujący artyście 200 fr. za płótno, Corot 
dodaje mu gratis jeszcze parę szkiców, 
bojąc się by kupujący nie uważał, że 
za drogo zapłacił.

Gdy Corot miał już pod pięćdzie. 
siątkę, ojciec jego mawiał do przyja- 
ciół: „Kamil jest zacnym i czarującym 
chłopcem, ale z tym swoim mialowa. 
niem daleko nie zajedzie". I takie by. 
ło ogólne mniemanie o talencie Coro« 
ta, nie wyłączając samego artysty, któ­
ry się bynajmniej nie spodziewał, że 
za swoje „przyjemne malowanie" stanie 
się sławnym artystą. I kiedy w pięćdzie 
siątą rocznicę urodzin został odznaczo 
ny Legią Honorową, papa Corot, zac­
ny kupiec, zdziwił się niezmiernie, że

Międzynarodowy konkurs 
kompozytorski

Belgijski kwartet fortepianowy z o. 
kazji 10-lecia swego istnienia ogłasza 
konkurs otwarty dla wszystkich kom. 
pozy torów, na kwartet na fortepian, 
skrzypce, altówkę i wiolonczelę. For. 
ma kompozycji i ilość części dowolna, 
czas trwania — od 20 do 30 minut. — 
Utwór winien być całkowicie niewy. 
dany — nie może być więc tran, 
skrypcją, lub przeróbką już istnieją, 
cych (n. p. na inny skład instrumcntal. 
ny). Przewidziano 2 nagrody: 8.000 i 
3.000 fr. belg. Prace konkursowe ccc 
niane będą przez jury w składzie: Al* 
fred Casella, Jacques Ibert, Wilhelm 
Pyper, Arthur Hopegger, Aleksander 
Tansman i in. pod kontrolą Fundicjl 
Muzycznej im. Królowej Elżbiety.

Rękopisy należy nadsyłać przesyłką 
poleconą w terminie do 1 paździemt* 
ka 1938 r. pod adresem Mr. 1‘Huissiei 
de Lobel, 14, rue van Boer, Bruxelles 
Belgia, który jedynie będzie wtajemnt* 
czony w autorstwo prac nadesłanych.

Wyjaśnień bliższych udziela sekreta 
riat „Quatuor Belge a Clas^er" 6, vu» 
Capouillet, Bruxclles, Belgia.

rodziną...**
chającą się i zjednoczoną jedynie w 
godzinach trwogi.

Poza tym oszustwa, zdrady, kłótnie, 
szantaże i kłamstwa. Poza tym tęskno, 
ty, przebaczenia, ofiary, miłość, poko* 
nywanie dnia codziennego z jego 
drobnymi, lecz ciężkimi przeszko* 
darni.

Rozmowy o zbawieniu świata, c 
przyszłości nauki, o umysłach krytycz 
nych, o posągach wiedzy, o czystości 
a przy tym wszystkim jaka mielizna 
uczuć, mądrośoi, zrozumienia, potrzeb 
nego do wspólnego, codziennego P®> 
życia’ „Ogród dzikich zwierząt"...

Duhamel przedstawia nam groma 
dę ludzi, noszących miano Pasquier, 
ludzi, którzy przypominają nam ja* 
kieś żyjątka wodne, podlegające, wsku 
tek tajemniczego nakazu, rytmowi fal 
morskich. Płyną z przypływem wody, 
cofają się i odsłaniają piaszczyste wy* 
brzeże, gdy jest odpływ. Przypatruje* 
my się tym przypływom i odpływom 
życia i uczuć w rodzinie Pąsquier z 
niesłabnącym zainteresowaniem. Książ 
kę zamykamy z tym miłym poczuciem, 
że nastąpi wkrótce „ciąg dalszy".

M. K.

państwo dekoruje pięćdziesięciolatka, 
który nie jest w  stanie zarobić sobit 
nawet na farby! A do żony powie* 
dział: „Sądzę, że wypadałoby nam 
dołożyć conieco Kamilowi do jego 
pensji". Był zdania poczciwy miesz­
czuch, że człowiek noszący rozetkę w 
butonierce, musi się pokazywać w bar 
dziej reprezentacyjnym garniturze. 1 
uważał tę okoliczność za „odwrotni, 
stronę medalu".

Kilku znawców: Delacroix, Bauee- 
laire zwróciło uwagę na sztukę Coro* 
ta i kiedy ich zdaniem artysta dosta> 
tecznie „dojrzał", a młodzi „rewołu* 
cjoniści" Courbet, Manet, Monet zda. 
wali się dochodzić do głosu, został 
malarz uznany za „ojca Corot", które, 
go obrazy zaczęły się podobać nawę, 
bogatym kolekcjonerom.

I to jednak nie zdołało zachwiać 
pogodnej równowagi artysty. Do 
ośńidziesiątego roku życia malował z 
tą samą radością, tą samą sumienno, 
ścią i naturalnym wdziękiem, aż jegc 
„maleńka muzyczka" doczekała się 
większych sukcesów niż cała wielka 
orkiestra, przy pomocy której ci i owi 
usiłują odgrywać pierwszą rolę, moż< 
w istocie niewiele mając do powiedze 
nió.
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Bardzo dobre urodzaje na północnej półkuli
Instytut Międzynarodowy Rolniczy 

w Rzymie szacuje tegoroczny urodzaj 
jako wyjątkowo dobry w krajach 
eksportujących, i średni w krajach, 
które normalnie nie posiadają nadwy* 
jtek wywozowych.

Plon ozimej pszenicy w U. S. A. 
jest szacowany na 20,7 miln. t. czyli o 
11 proc, będriie wyższy niż w 1937 r . 
i o 66 proc, niż przeciętny w ciągu 
5 lat 1932/36. Plon jarej pszenicy sza* 
tu ją na 6,5 miln. t., a sumarycznie u* 
rodzaj tegoroczny ozimy i jarej psze* 
nicy wyniesie 27,2 miln. t. Konsumcja 
wewnętrzna obliczona jest na 18 miln. 
fc, czyli pozostaje nadwyżka na wy* 
Wóz 9 miln. t. Jeżeli nawet przypuści* 
lny, że ostatnie informacje przed żni* 
wami potwierdzą ukazanie się rdzy w 
dość silnym stopniu na ozimej pszeni*. 
cy, w każdym razie cyfry przypusz* 
ezalnych, globalnych plonów, obniżą 
się nieznacznie. Ostatnie wiadomości 
potwierdzają tę wiadomość, gdyż każ* 
de niepomyślne atmosferyczne zjawi* 
sko w jakimkolwiek zbożowym sta* 
nie jest rozdmuchiwane przez speku* 
ląntów do zrozmiarów katastrofy i 
wywołuję w  efekcie krótką, ale ko* 
rzystną dla kieszeni spekulanta w da* 
nej chwili zwyżkę cen. Wobec tego, że 
ceny pszenicy spadły o 1 ct. od 1 lipca 
na bushlu w Chicago i New 
Yorku, a ceny żyta nie uległy 
zmianie, nie było powodów do gry 
giełdowej. Podobne informacje przy* 
chodzą i z Kanady, gdzie jara pszeni* 
ca po obfitych opadach obiecuje dać 
dobry plon.

W arunki atmosferyczne w czerwcu 
/w całej prawie Europie były również 
pomyślne dla wegetacji zbóż.

W ALU TY
Belgi belgijskie 90.12—89.65, Dolary am. 

5-30—5.27 i' pół, dolary kan. 5,27—5.24*4, 
floreny hol. 295.29—291.55, franki franc. 
14.79—14.49, franki szwajc. 121.75—121.95, 
funty ang 26.26—26.10, guldeny gdańskie 
10025—99.75, korony czes. 15—12, korony 
duńskie 117.20-116.55, norweskie 151.93- 
15055, szwedzkie 135.49—154.50, liry wło- 
skie 22.90—22.00, marki fińskie 11.59*11.30, 
marki niem. 80—74, marki niem. srebrne 
105.-99, Tel Aviv 26.20-2595.

PAPIERY WARTOŚCIOWE
Wewnętrzna 67 i pół, Inwestycyjna l«sza 

cm. 83 5/4, serie 92 3/4, 2*ga em. 82 i p ó l -  
83, serie nienotowane, 5 proc, konwersyjna 
71, 4 proc, prean. dolar. 42, Konsolidacyjna 
67 5/4—67.63, ostatnie drobne.

Tendencja nieco mocniejsza.
AKCJE

Bank Polski 126—127, Bank Zachodni 
34 3/4, Warszawski cukier 36, Węgiel 32, 
Lilpop 80, Modrzejów 13,34, Ostrowiec 58 
5 pół, Starachowice 38 1/4—38 3/4, Haber- 
busch 47, Żyrardów 57 3/4-58.

Tendencja mocna.
D EW IZY

Belgia 89.80—90.12—89.68, Berlin 213.07* 
212.01, Gdańsk 100.25-99.75, Amsterdam 
292.55-293.29. Kopenhaga 117.20-116.60, 
Londyn 26.19-26.26-26.12. Nowy Jork 
5.30 7/8—5.32 1/8-5.29 5/8, kahel 5.31 1/8 
—5.32 3/8-5.29 7/8, Oslo 131.93-151.27, 
Paryż 14.69-14.79-14.59, Praga 18.43- 
18.48-18.38, Sztokholm 135.15-135.49- 
134451, Szwajcaria 121.45-121.75—121.15, 
Włochy 28.02-27.88, Helsingfors 11.59- 
11.55, Montreal 5.27 7/S-5.29 1/8-526 5/8, 
Tel Aviv 26.26-26.12.

Tendencja dla amerykańskich utrzymana, 
dla europejskich słabsza.

G IE ŁD A  ZBOŻOWA
Pszenica jednolita czerwona 25.25—25.50, 

pszenica zbiorowa 24.25—24,50, pszenica 
jednolita biała 25.75—26.00, pszenica zbio­
rowa 24.75—25.00, jęczmień przemiałowy 
15.75—16.25, jęczmień pastewny 14.75— 
15.00, hreczka przemiał. 16.25—16.75, bre* 
czka pastewna 12.75—14.75, kasza hreoza- 
na 27.00—27.50, otręby pszenne średnie 
8.50-925.

Pszenica obrót 248 ton, tend. lekko zwy* 
żkowa, żyto obrót 269 ton, tenih spokojna, 
jęczmień obrót 54 ton, tend. lekko swyżk.. 
owies obrót 45 ton, tend, spokojna. Ogólny 
obrót l.?39 ton.

.0 ile idzie jednak o Europę, to za 
wyjątkiem Grecji i Italii( gdaie żniwa 
się rozpoczęły i urodzaj będzie pomi*

> zapewnień uroczystych Mussolj* 
niego nieco gorszy, o czym świadczy 
przywóz w ostatnim tygodniu do Ita* 
lii 8.000 t., a do Grecji 47 tys. ton, w 
innych krajach Europy spodziewają 
się wciąż wyższych plonów niż w ub. 
roku.

Instytut Rzymski wypowiada po* 
gląd, ie  państwa europejskie ekspor* 
tujące mają doskonały urodzaj i ode* 
grać mogą bardzo doniosłą rolę w 
przyszłej kampanii zbożowej. Do tej 
kategorii zalicza Rumunię, Bułgarię, 
Węgry, Jugosławię, oraz Polskę i Li* 
twę, szacując całą produkcję pszenicy 
w  tych 6 krajach na 13,2 miln. t. Pro* 
aukcja tych państw będzie o 10 proc, 
wyższa niż w  1937 r. i o 26 proc, wyż* 
sza od przeciętnej w ciągu pięciolecia 
1932/36.

Pozwalam sobie zwrócić uwagę na 
to, jako avis au lecfeur, ogółu produ* 
centów, kupców i wszelkiego rodzaju 
firm handlowych, gdyż jest rzeczą ja* 
sną, że Polska znowu stanie w szran* 
kach eksporterów, i powodzenie eks* 
portu nie będzie zależało od formy 
dumpingu wywozowego, ale w pierw* 
szej linii od dobroci towaru przy tak

Przyspieszenie wym iarów  
podatkowych

W  związku z notatką, jaka się przed 
kilkoma dniami pojawiła pod powyż* 
szym tytułem, Izba przemysłowo*han« 
dlowa we Lwowie wyjaśnia, że w no* 
tatce tej znalazły się pewne nieścisło* 
ści, wymagające odpowiedniego oświe 
tlenia.

W  szczególności Izba wyjaśnia, że 
kwestia zbyt długiego wyczekiwania 
przez płatników na doręczenie im na* 
kazów płatniczych była postawiona w 
drodze ankietowej przez Związek Izb 
przemysłowo * handlowych jako za* 
gadńienie, dotyczące terenu całego 
państwa, a nie jako odnoszące się wy* 
łącznie do okręgu terytorialnego Izby 
przemysłowo * handlowej we Lwowie

S t r u k t u r a  e k s p o r t u  
p o l s k i e g o  t lo  N i e m i e c

W  artykule specjalnym, poświęco* 
nym zawartej w ostatnich dniach urno* 
wie gospodarczej polskosniemieckiej, 
która wejdzie w życie z dniem l*go 
wrześńia r. b. — tyg. „Polska Gospo* 
darcza*', zeszyt 28 z dnia 9 bm. poda* 
je strukturę przyszłego eksportu poi* 
skiego do Niemiec.

I tak więc, ogólny poziom przy* 
szłych obrotów polsko * niemieckich 
ustalony został w nowej umowie na 
260 miln. zł. rocznie po stronie impor* 
tu, oraz eksportu; oznacza to powię* 
kszenie dotychczasowych, łącznych o» 
brotów polsko « niemieckich i polsko* 
austriackich o dalsze 26 miln. zł. w sto 
sunku rocznym. Na podstawie oma* 
wianej umowy udział rolnictwa w 
eksporcję do Niemiec wynosić będzie 
około 70 proc., przemysłu zaś około 
30 proc.

Głównymi artykułami eksportowy* 
mi do Niemiec będą: w grupie hodow 
lanosrolnej—świnie, jaja, drób, masło, 
spirytus, zboże j drzewo; w grupie 
przemysłowej — węgiel, żelazo, cynk, 
węglopochodne, produkty naftowe i 
wyroby włókiennicze.

W  zakresie rozrachunku polsko*nie* 
mieckiego obowiązywać będą w przy* 
szłości postanowienia dotychczasowe* 
go układu rozrachunkowego polsko* 
niemi.ęfkiegp z 193< x, — z tym, że

silnej konkurencji, czy to w postaci 
ziarna, czy mąki.

Dotychczas szacowany jest cały eu« 
ropejski plon pszenicy (bez Z. S. R. R. 
na 45 miln. t., czyli o 3 miln. ton wię* 
cej niiż w 1937 r.). Oczywiście nie są 
wykluczone niespodzianki n. p. słota 
podczas żniw, oraz późniejsze żniwa 
w b. r., co utrudnić może zwózkę, po* 
łączoną z pewnym ryzykiem i znisz* 
czeniem części plonów. Ogólną cyfrę 
plonów w północnej półkuli bez Z. S. 
R. R., Chin, Iraku i Iranu, ustala In* 
stytut na 100 miln. to, co pozwala na 
wniosek, w razie nawet średniego u* 
rodzaju na południowej półkuli, że 
plony światowe nie będą niższe niż 
w 1937 r.

Jeżeli czynnik plonu światowego 
pszenicy odgrywa w rozwoju kampa* 
nii pewną rolę, to w. każdym razie 
wobec nieznacznych na ogół wahań 
światowych plonów rokrocznych, ro* 
la jego jest drugorzędna.

Bardziej niepokojącym dla pgólu 
producentów i eksporterów Świato* 
wych jeąt słaby popyt w państwach 
normalnie importujących. I tu  tkw’l 
główne źródło niebezpieczeństwa w po 
staci nowej cyklicznej fali załama* 
nia się cen światowych, której zata* 
mować nie potrafi nawet kraj posia* 
dający połowę złota na świeciel!

i jest też badane na terenie wszystkich 
Izb przemysłowo * handlowych. Ma* 
teriały zebrane przez Izbę przemysło* 
wo * handlową we Lwowie nie mogą 
stanowić żadnych podstaw do wysu* 
wania fałszywych wniosków, odnoś* 
nie działalności wymiarowej na tut. 
terenie, lecz jedynie stanowić mają 
substrat do ewent. rozważań co do 
szukania dróg do usunięcia tych nie* 
domagań, jakie na tle badania ksiąg 
handlowych na terenie całego państwa 
jeszcze się ujawniają, a które w nie* 
których wypadkach powodują opóź* 
nianie w doręczaniu nakazów płatni* 
czych

pod układ podpadać będą wszystkie 
płatności, związane z obrotem towaro* 
wym, oraz pewne koszty uboczne, — 
mianowicie; podróże handlowe, opła* 
ty  patentowe i licencje, prowizje, ra« 
baty, bonifikaty, odszkodowania, o* 
raz koszty robocizny w obrocie uszła* 
chetnliającym.

Nowa organizacja cechów  
rzemieślniczych

Zarząd Związku Izb Rzemieślni* 
czych, na posiedzeniu w dniu 5 lipca 
b. r., postanowił w interesie należytej 
organizacji cechów i związków ce* 
chóyr opracować i wydać wzorowy 
statut powiatowego związku cechów, 
wzorowy statut branżowego związku 
cechów (wojewódzkiego, względnie o* 
gólno * państwowego), projekt uprosz 
czonej księgowości i regulamin dzia* 
łalności organów j komisji cecho* 
wych.

Prace przygotowawcze wykona biu* 
ro  Z. I. R., a ustalenie ostatecznego 
brzmienia, według wzorowych statu* 
tów, powierzone będzie specjalnej ko* 
misji mlędzyizbowej, której powoła* 
nie Zarząd Z. I. R. uchwalił.

Zarząd Z. I. R. wyraża pogląd, że 
w interesie nrzeprowąd.zenia racjonal*

Ostatnie wiadomości statystyków 
twierdzą, że nigdzie nie nastąpiło po* 
gorszenie stanu zbóż, przeciwnie 
pierwsze omłofy w południowych kra 
jach dały dodatnie wyniki, jak we 
Włoszech, tak i w Rumunii, przy 
czym Rumunia oblicza już swą nad* 
wyżkę wywozową na 1,5 miln. t. i no* 
si się z zamiarem wprowadzenia nie* 
wielkiej premii wywozowej 7.000 lei 
od 10 ton, czyli około 3 zł. 70 gr. od 
100 kg.

Objechawszy szereg powiatów wo* 
jewódstwa lwowskiego i kilka powia* 
tów tarnopolskiego dochodzę do wnio 
sku, że stan zbóż w naszej dzielnicy 
potwierdza opinię Instytutu Rzym* 
skiego o Polsce, o ile nie zajdą pewne 
niepomyślne zjawiska w okresie żniw 
i zwózki.

Według moich osobistych obserwa* 
cji plony żyta winny być bardzo do* 
bre. Nawet w rejonie COP. na piaskach 
żyta są wielkie, zwarte i dadzą obfity 
plon ziarna i słomy. Pszenica ozima 
prawie wszędzie jest zwarta, posiada 
dorodne kłosy i w obecnej chwili 
można już wnioskować, że plon może 
być dobry, ale niższy od żyta. Spot* 
kać można w wielu miejscach pewne 
porażenia pszenic rdzą i szkodnikami 
i wylegnięcie dość silne, nawet w go* 
spodarstwach włościańskich. Owies 
zapowiada się bardzo dobrze, najsła* 
biej zaś wyglądają jęczmiona, które 
widocznie ucierpiały od chłodów 
kwietniowych.

Również i jara pszenica da słabszy 
plon od żyta, pszenicy ozimej i 
owsa. Jest mniej zawarta i w pewnym 
stopniu porażona niezmiarką.

Stan obecny zbóż pozwala w każ» 
dym razie na wniosek, ie  urodzaje 
zbóż chlebowych i owsa będą wyższe 
niż w 1937 r., a jęczmienia prawdopo* 
dobnie mało odbiegną od zeszłorocz* 
nych. W skutek tego trzeba się liczyć 
z tym, że Polska znowu będzie rozpo* 
rządzała ilością ziarna na wywóz nie 
niższą od 1 miliona ton, którą trzeba 
będzie systematycznie w ciągu 12 mje« 
sięcy eksportować.

KONSTANTY ŻEBROWSKI

Cofamy sie w przyroście 
naturalnym

Czwarty kwartał 1937 r. wykazał, żc naj* 
większy przyrost naturalny w tym okresie 
osiągnęły Niemcy, bo 114.703 ludzi, na­
stępnie Włochy — 106.132 i Eolska — 
96.129. A  jeszcze w IV kwartale 1936 roku 
Polska stała na pierwszym miejscu w Euro* 
pie pod względem przyrostu naturalnego 
ludności, osiągnąwszy liczbę 94.730 wobec 
84.999 dla Niemiec i  78.729 dla Włoch. 
A  więc cofamy się! W  omawianym wyżej 
okresie ub. r. w porównaniu z analogio:, 
nym okresem 1936 r. zmniejszył się przyrost 
w Anglii i Bułgarii, natomiast zwiększył 
się w Czecho«Słowacji. Holandii, na Łot­
wie, w Norwegii i na Węgrzech, '

nej organizacji życia rzemieślniczego 
lęży, aby bezzwłocznie przystąpić do 
organizowania powiatowych zwtfąz* 
ków cechów, gdyż Zarząd Związku 
Izb upatruje w tym spełnienie postu* 
latu oparcia Izb Rzemieślniczych na 
szerokiej płaszczyźnie społecznej, 2i 
powoływanie branżowych Związków 
cechów w realizacji planu należyte/ 
organizacji rzemiosła zajmuje miejsce 
wtórne, a zatem należy organizację 
branżowych związków, w większość1 
zawodów rzemieślniczych, odłożyć- do 
czasu, kiedy organizacja powiatowych 
związków cechów będzie na ukończę* 
niu; że równolegle należy opracował 
zasady zapewnienia cechom i związ* 
kom cechów odpowiednich podstaw 
finansowych, umożliwiających intew 
sywną i celową działalność,
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G O D Z IN Y  PRZY JĘĆ W  RE. 
D A K CJI „D Z IE N N IK A  PO L. 
SKIEGO“. W  redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje sie codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzym. 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  od godz. 
1 2 1 3 .  W  innych godzinach BEZ. 
W Z G L Ę D N IE  żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak* 
cja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

B iżu te ria  sztuczna
p a r y s R a  — c z e s K a  

w  n o w o o t w a r t e j  f i r m i e

Włailysław Razimieiz LEWKRI
L w ó w ,  S o b ie s K ie g o  2

(róg placu Mariackiego) 2875

O B Ó Z Z JE D N O C Z E N IA  N A ­
R O D O W E G O : Prezydium Okręgu 
Lwowskiego i organizacje miejskie 
we Lwowie mieszczą się w lokalu 
przy ul. Bourlarda 5, I I  p.

Prezydium Okręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go. 
dżinach od 10 do 12 przed połud* 
niem.

Telefon prezydium 110—45, tele­
fon sekretariatu U l —24.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjmuje się códzien* 
nie od godz. 9-tej do 12»tej i od 
(7«tej do 19’tej.

Z JE D N O C Z E N IE  PO LSK IC H  
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Rutowskiego 1. 8. G o­
dziny urzędowania codziennie od 
l7«tej do 20-tej, w niedzielę od 
lO.tej do l3»tej.

Kieliszki do wódki po io  g r 
Talerze białe fajans.

■ płytkie lub głębokie . po 18 gr 
poleca

Najtańszy skład portal, szkła i naczyń kuch.

K a z im ie rz  LEWICKI
Lwów, plac Mariacki 10 sos7

TEATR WIELKI:
' Sróda, 15. VII. o S „Ludzie w bieli".
- Czwartek, 14. VII. o 8 „Jan".
■ Kątek, 15. VII. o 8 „Ludzie w bieli'. 

"'Sóbbta. 16. VII. o 8 „Musisz być moja".
TEATR ROZMAITOŚCI:

Od 11. VII. teatr nieczynny.

KINOTEATRY:
APOLLO: „Cień Szanghaju".
ATLANTIC: „Z pieśni? przez iyde". 
BAŁTYK: „Dla kobiety" i „Magiczny

klucz".
CASINO: „Sekretarka, Jej Męża" oraz
. „Symfonia Młodości".

CHIMERA: „Hollywood". . . .
,EUROPA: „Lekarz pięknych kobiet".
GLORIA: Z  powodu rekonstrukcji nie, 

czynne.'
GRĄŻYNA: „Tango zakochanych" i „Me, 

l.odie z nad Dunaju".
KOPERNIK: „Wesoła czwórka" i „Pobrali
MĘTRO:" ̂ .Oskarżona" i „Kiedy jesteś za, 

kochana".
,MUŻA: „Podwójne wesele" i „Sensacją
PAŁACE? „Przeklęty skarb".
PAK nieczynny. ,
RIALTO: „Burzliwa młodość".
BAJ.: „Allotria".
KOXY: „Bunt załogi" oraz dodatki. 
STYLOWY: „Pod cudzym nazwiskiem"

• óraz rewia.
-SWlT: „Trędowata" i  „Ordynat Micho, 
: rówski".

TON: „Postrach Mongolii" i „Niewinnie się 
zaczęło".

UCIECHA: „Rycerze Stepu" j .  rewia.

NOWY FOTOPLASTIKON T. S . 'I . ,  ul. 
Szajnochy 2 — Legionów 3 (oficyny):
Hndoeh iny",

Wszechświatowy Zjazd Węgrów 
z zagranicy

W  sierpniu b. r. odbędzie się w Bu, 
dapeszcie Wszechświatowy Zjazd Wę 
grów, zamieszkałych poza granicami 
swej ojczyzny. Zjazd ten został ząini* 
cjowany celem utrzymania kontaktu 

.Węgrów z zagranicy ze swą macierzą 
węgierską.

Jak się dowiadujemy, Zjazd ten bę* 
dzie przygotowany bardzo starannie. 
Dla biorących udział rodaków społe*

Wielka akcja półkolonii letnich
w Małopolsee

Jak nas informują, w Malopolsca 
Wschodniej podjęto na szeroką skalę 
akcję organizowania wiejskich półko, 
lonij letnich. — W  tej chwili urucho* 
miono przeszło 2.000 pólkolonij w gro 
madach mieszanych województwa 
lwowskiego, stanisławowskiego i tar, 
nopolskiego. Półkolonie te gromadzą 
około 80.000 dzieci j są prowadzone 
przez organizacje społeczne.

Niemiecki atlas skonfiskowany
w e Lw ow ie

(—) N a  rynku księgarskim poja­
wił się osobliwy atlas geograficzny 
pt. „Knąuers W eltatlas", wydany 
w  Niemczech w celach „propagan* 
dowych". Zawiera on fałszywe i ten* 
dencyjne informacje o  Polsce, m ia­
nowicie nieprawdziwe mapy, okre, 
ślające błędnie granice Rzeczypospo 
litej, fałszywe objaśnienia, oraz sze* 
reg prowokacyjnych zdań, jak: „Pol 
ska jest raczej pojęciem geografłcz* 
nym  niż państwowym *. N a mapach 
miasta dzielnic zachodnich oznaczo­
ne są niemieckimi nazwami.
. A tlas wydany w  Berlinie w roku 
1938, kosztuje 10 zł. W ydaw nictw o 
to  rozesłano wszystkim księgarniom 
zagranicznym, także i w  Polsce. Po,

FOTOPLASTIKON — pl. Mariacki 5. —
„Wyspa Sumatra", ~ 1 .

TEATR
-  „LUDZIE W BIELI", pełna powo* 

dzenia amerykańska sztuka Kingsley'* da, 
ną będzie dziś oraz w piątek o 8 w Teatrze 
W. Świetny faktomontai z życia lekarzy, 
o głębokich akcentach moralnych, wywo­
łuje u widza wstrząsające i długo nieza* 
pomniane wrażenie. Do spotęgowania tej 
bardzo interesującej sztuki, przyczynia się 
szczegółowo przemyślana inscenizacja oraz 
gra aktorów. W głównej roli dra Feiguso, 
na występuje reżyser i inscenizator całości 
dyr. J. Wamecki na czele dobrze zgranego 
zespołu. Wnętrze szpitala, stanowiące oprą, 
wę dekoracyjną projektował M. Różański.

-  „JAN" W TEATRZE W. Ciągłe wy­
buchy śmiechu u publiczności wywołuje 
przezabawna komedia o barwnej treści 
scenariusza, w którym przeplatają się hu, 
mor i satyra polityczna, komedia pióra 
Bus,Fekete‘go pt. „Jan". Tytułową rolę 
wytwornego lokaja, przeistaczającego się 
w polityka, znakomicie odtwarza Wojciech 
Wojlecki. W dalszych rolach występują 
panie: Barwińska, Bielicka i Kipeniówna 
oraz panowie: Guttner, Kalinowski, Przy* 
śtawski i Nieprzewski.

-  PREMIERA FARSY LUDW. VER- 
NEUILLA PT. „MUSISZ BYC MOJĄ" 
odbędzie się w Teatrze W. w sobotę o 8 
wiecz. po cenach zniżonych. Najpopular­
niejsza ta farsa świetnego autora paryskie, 
go, pełna doskonałych pomysłów i nic, 
pospolitego . humoru sytuacyjnego, cieszyła 
się. olbrzymim sukcesem na wszystkich sce, 
nach polskich i europejskich. Przezabawne 
perypetie, w które uwikłał się bohater 
sztuki, złączone z dowcipem słownym, da­
ją tej komedii humor w doskonałym fran* 
cuskirn gatunku. Znakomita obsadę ról 
tworzą pp. Barwińska, Paszkowska, Pitolą, 
jówna, Madaliński, Szletyński i Woiteckl 
pod kierownictwem reżyserskim J. Szyn, 
dlera. Dekoracje projektu M. Różańskiego.
RÓŻNE

-  KURIA METROPOLITALNA obrz. 
łac. we Lwowie wydała do Duchowieństwa 
parafialnego Archidiecezji Lwowskiej okól, 
nik, w którym udzieliła pozwolenia ńa su, 
szenie, wiązanie, składanie w kopy i zwóz­
kę siana i zboża w niedzielę i święta 
W czasis obecnego lita, jeśliby słota nie

czeństwo węgierskie przygotowuje set 
deczne przyjęcie, zapewniając wszel* 
kie ułatwienia i udogodnienia.

Towarzystwo węgierskie im. Ale, 
ksandra Petófiego w Warszawie orga, 
'nizuje na ten Zjazd specjalną wycie, 
czkę. Osoby zainteresowane zechcą 
zgłaszać się pod adresem: „Magyarok 
Vilagkongreszus Irodaja, Budapeszt, 
V, Geza*u. 4“.

Na pierwszy plan wśród organizacji 
społecznych wybija się Towarzystwo 
Szkoły Ludowej, które posiada naj» 
większą ilość pólkolonij w  terenie, o, 
raz przeprowadziło 18 kursów dla kie, 
rowniczek pólkolonij, przygotowując 
óo pracy 1058 sił przeważnie absolwen 
tek szkół średnich. Do akcji półkolo* 
nij letnich przywiązuje się w Małopoi*

| sce dużą wagę.

jawienie się tego atlasu jest tym  bar* 
dziej oburzające, że w Niemczech 
nie wolno wydawać map ani atlasów 
bez porozumienia się z M inisterst­
wem Propagandy. Pomiędzy mapa, 
mi znajduje się jedna, na której do« 
konano „ańeksji** znacznej części 
Polski na rzecz Niemiec przez za, 
kreślenie linią.

Lwowskie władze administracyjne 
zarządziły konfiskatę tego atlasu z 
pow odu fałszywego i tendencyjnego 
tekstu objaśnień. Skonfiskowane 
egzemplarze oddano władzom sado­
wym. Obecnie nastąpi konfiskata 
atlasu we wszystkich miastach Pol, 
ski

pozwoliła prac tyeh dokonać w dniach 
powszednich. Pracy tej podjąć się mogą 
wierni po głównym nabożeństwie w ko« 
ściele parafialnym, które w 'razie potrzeby 
może Duchowieństwo odprawić po uprze, 
dnim zapowiedzeniu.

-  MIŁOŚNICY ZWIERZĄT. Przycho­
dnia weterynaryjna i  ambulatorium lecznl* 
eze Ligi Ochrony Zwierząt, Zyblikiewieza 
1. 5 a, jest czynne i podczas wakacji w go, 
dżinach 18 do 19, gdzie za małą opłatą 
lekarzle przeprowadzają badania chorych 
zwierząt, wykonują wszelkie zabiegi i u , 
dziełają porad leczniczych. Również mężna 
w  Lłdize zgłaszać zaginione zwierzęta, a do- 
prowadone rozpoznawać i zabierać. Dla 
wygody posiadających psy, został otwarty 
oddział strzyżenia, obsługiwany przez fa, 
chowego pracownika, przy zapewnieniu 
wszelkich' środków higieny.

-  ZABAWA SPORTOWA odbędzie 
się w niedzielę 17 b. m. popoł. w Janowie 
(zawody lekkoatletyczni wyścigi konne, 
rowerowe i kajakowe). Dla Lwowian nie, 
zwykła okazja jazdy łodziami po stawie 
oraz jazda na koniach. Do wygrania ro, 
wer. Ze Lwowa odjazd o 7.50 i 13.50 i po, 
wrót o  20.50. Dochód na odmalowanie 
kościoła ‘ janowskiego.

-  ZMARLI WE LWOWIE: Jakób Mus, 
singer lat 48, Maria Głowacz lat 37, Helena 
Mykietiuk 1. 64, Tan Klimczyk 1. 71, Helena 
Słabicka 1. 42, Katarzyna Duchnicka 1, 52, 
Anastazja Lemiszka 1. 45, Maria Dubowa 
1. 72, Katarzyna Borecka 1. 21, Freide 
Flancman 1. 88, Scheidel Kahane 1. 37, Ei* 
sig Zimand 1. 68, Leib Friedland 1. 72, Zo­
fia Bienewald 1. 66, Anna Sawrysz 1. 43, 
Anna Holowczak 1. 56, Stefan Hrynkie* 
wifz 1. 54, Mozes Feuer 1. 81, Hersch Wahl 
1. 59, Chaja Krymsztok 1. 29, Dawid Klar 
1. 52, Emil Schwadron 1. 23, Antonina Ju, 
szczyszyn 1. 71, Józef Zybura 1. 43, Anna 
Charchalec 1. 67, Antoni Gcmbalski 1. 70, 
Franciszek Pilarski 1. 23, Edward Baliński 
i. 27, Jan Kurleja 1. 51, Konstanty Szara* 
niewies 1. 66, Józef Mayer 1. 53, Justyna 
Kuszniruk 1. 27, Jan Kowalczyk 1. 28, Ka­
rol Kolasa 1. 66, Maria Bałabanowa I. 70, 
Antoni Ardelli 1. 41.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 10 lipca do 16 lipca mają: .

Aszkenazego i Sp., Żółkiewska 4. — Au» 
gensterfta, ul. Krasickich 20. — Barszaka, 
ul. Łyczakowska 155. •— Beisera 1 Spki, ul. 
Legionów 22. — Braunstaną. Zniesienie.

Za duszę S. p.

dyr. Romana Sarzyńskiego
W e wtorek o godz. 8 rano odby­

ła się we Lwowie w kościele OO. 
Dominikanów żałobna Msza św. ta 
duszę śp. Romana Starzyńskiego, 
naczelnego dyrektora Polskiego Ra* 
dia, odprawiona przez ks. kan. Mi* 
chała Rękasa.

W  nabożeństwie, które transmito­
wane było przez radio, wzięli udział 
przedstawiciele władz, instytucyj i 
organizacyj, pracownicy Rozgłośni 
Lwowskiej i liczna rzesza radiosłu* 
chaczy.

Utw ory religijne w czasie nabo» 
żeństwa wykonał chór „Echo*Ma> 
cierz“ i  orkiestra Rozgłośni Lwów* 
skiej. W ykonanie stało na wysókins 
poziomie i przyczyniło się do pod* 
niesienia nastroju chwili.

Po M szy św. w  dużym studio Roz 
głośni odbyło się żałobne zebranie 
pracowników, na którym  wysłucha­
no sprawozdania z pogrzebu śp. Ro* 
mana Starzyńskiego.

W szystkim , którzy pośpieszyli z 
wyrazami współczucia z powodu 
zgonu śp. Naczelnego D yrektora 
oraz wzięli udział w nabożeństwie 
żałobnym, składa Rozgłośnia Lwów 
ska najserdeczniejsze podziękowanie.

Z działalności
Z w . M ło d e j P o lsk i

W  ostatnim czasie Związek M ło­
dej Polski na terenie Lwowa wy< 
kazał wzmożoną działalność. W  mie* 
siącu czerwcu przeprowadzono czte- 
ry  K ursy Kandydackie dla nowe 
wstępujących w szeregi ZM P, w k tó  
rych wzięło udział kilkudziesięciu 
kandydatów. D o dalszych prac na* 
leży zaliczyć odbycie trzech zebrań 
informacyjnych oraz przeprowadzę* 
nie na szerszą skalę tygodniowego 
Kursu Propagandy, pod  kierownict* 
wem d r W ilhelma Fedyka.

Dewechego, ul. Słowackiego 12. — Do­
brzańskiego, ul. Akademicka 2. —• Ehtbąra, 
ul. Łyczakowska 3. — Glatzela, ul. Na 
Bajkach 23. — Hellmana,. ul. Kopernika 23. 
Kajetanowicza. ul. Słoneczna 1. — Kwart/ 
nera, ul. Zamarstynowska 54. — Lewitasa, 
ul. Kochanowskiego 83. — Łazowskiego, ul 
Gródecka 81. — Messuty, ul. Królowej Ja, 
dwigi 31. — Mundówny, Bogdanówka 67, 
Oberlaendera. ul. Piekarska 33. — Sarkisie- 
wieża, ul. Zyblikiewieza 14. — Śladowskie, 
go, ul. Halicka 19. — Steczkowskiej, uL 
Sw. Zofii 26. — Stenzla, pl. Mariacki 8. — 
Terleckiego, ul. Grodzickich 7, m« Zucker* 
mana. ul. Piłsudskiego 14.

donOUJEM

„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Dr. Dubanowicz Edward z małżonką, 

profesor — Huta Szklana. Dr. Freudenberg 
Aleksander, przemysłowiec — Łódź. Che, 
dorowski Mieczysław, wł. dóbr — Staro* 
gard. Hawlik Jerzy, inż. rolny — Rojatyń, 
Rosenberg Arnold, dyrektor — Budapeszt. 
Fricd Arpad, kupiec — Miskolc (Węgry). 
Szydłowski Ludwik, wł. dóbr — Szczeglisz. 
Axman Robert, przemysłów. — Katowice. 
Dr. Drost Sebastian, profesor — Jasło. 
Starzyński Kazimierz, inż. — Darachów. 
Jasdonowski Edward, sędzia okr. —• Wat, 
szawa. Hr. Bocheński Aleksander, właśc. 
dóbr — Ponikwa. Zajączkowski Tadeusz, 
urzędn. „Orbisu" — Warszawa. Dunkel- 
blum Wolf, kupiec — Wiedeń. Dyhdale, 
wioz Jerzy, inżynier — Warszawa. Kahan 
Dawid, przemysł. — Warszawa. Ratz Leo* 
nard, kupiec — Kraków. Góra Józef, zie» 
manin — Kwiłina. Schneider Bruno, urzęd. 
pryw. — Brno. Kral Stanisław urzędnik 
pryw. — Równe. Friedman Józef, dyr. 
Tow. górniczego — Kraków. Oppenheim 
Henryk, przemysł. — Warszawa. Stobnicki 
Roman, urzędnik — Cumań. Braff Wólł, 
przemysł. — Katowice. Rowińska Mary, 
nauczycielka — Nowy Jork. Górny Klara, 
nauczycielka — Scranton. Lange Hariet, 
pryw. — Chicago. Gallom  Janina, pryw. 
— Reading. Seidcl Helen#; pryw- Chi­
cago. Czapnik Michał, przemysł. — War, 
'sżawa. Marmur Samuel, kupiec — Poznań. 
Piasecki Józef, radca wojew. — Katowice 
Król Stanisław, urzędnik — Równe.
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C o  t o  j e s t
„ J a r m a r k
Rok rocznie, największe obszarem 

województwo Polski — Polesie, urzą. 
dza „Dni Polesia", imprezę turystycz* 
no < gospodarczą, której celem jest po» 
kazanie całej Polsce, czym jest dla niej 
ito największe wojewódz. wschodnie, 
'jakimi drogami należy iść, aby naj* 
lepiej wykorzystać jego wartość, co na 
leży czynić aby ludność Polesia, zespo* 
lić jak najbardziej narodowo i gospo* 
darczo z całością Rzeczypospolitej.

Propaganda wielkich zadań na bar* 
dzo trudnym terenie — oto czym są 
„Dni Polesia".

Koroną „Dni Polesia" jest „Jarmark 
Poleski", który odbywa się w Pińsku, 
naturalnej i tradycyjnej stolicy tych 
ziem.

Mnogie rzesze turystów zjeżdżają, 
aby poznać nie tylko egzotyczny czar 
tej niewykorzystanej jeszcze należycie 
połaci kraju, ale także, aby zapoznać 
się z możliwościami gospodarczymi ży 
cia na Polesiu.

„Jarmark Poleski" jest imprezą ban 
wną. Każdy zobaczy na nim Poleszu* 
ka, jego dzień powszedni, jego zaroi* 
łowania artystyczne, Ale nie tylko na 
barwnej zabawie dla turystów opiera 
się to przedsięwzięcie. „Jarmark Po'« 
leski" prezentuje dorobek tymczaso* 
wej pracy, prezentuje surowce. Zwie* 
dzający będzie mógł powziąć wiele re» 
fleksji i przekonać się osobiście, że w 
zapoznanej ziemi poleskiej ukrywa* 
ją się wielkie skarby. Ze do wydoby* 
cia tych skarbów trzeba ludzi. I pod 
kątem wyszukiwania ludzi mogących 
włożyć w Polesie kapitał doświadczę* 
nej pracy, będzie urządzony tegorocz­
ny „III Jarmark Poleski".

Będzie na nim pokazane wszystko 
to, co, może zainteresować zwłaszcza 
przedstawicieli rzemiosła, które na Po 
lesiu pozostawia do życzenia dużo, a

Urlop prezydenta miasta
Prezydent m. Lwowa dr Stanisław 

Ostrowski w  dniu 15 lipca rozpo* 
czyna urlop wypoczynkowy. W  funk 
cjach prezydenta zastąpi go wicepre* 
sydeht dr Jan W eryński. * i

Wycieczka do Woroehty
Delegatura L. P. T. organizuje w sobotę 

dnia 16 bm. wycieczkę pociągiem popu* 
łarnym ze Lwowa do Woroehty.

Odjazd ze Lwowa 16 bm. o 16.15. Od­
jazd z Woroehty 17 bm. o 18.53.

Koszt przejazdu w obie strony wynosi 
9.70 zl. Karty kontrolne na przejazd są 
do nabycia w kasie biletowej P. K. P., ul. 
Krasickich 5 oraz w biurach podróży.

l  litości zastrzelił nieuleczalnie 
chorego przyjaciela

W  szpitalu żydowskim we Lwo* 
wie rozegrał się niecodzienny dra* 
mat, którego ofiarą padł znany do ­
brze w świecie przestępczym, nieu* 
leczalnie chory Dawid Bików, który 
wśród „swoich" zwany był „Ame* 
rykaninem". Bików, człowiek o bar* 
dzo burzliwej przeszłości, miał za 
sobą do czasu kiedy znalazł się w 
szpitalu, 11 wyroków sądowych za 
różnego rodzaju przestępstwa. O d 
pewnego, czasu Bików nabawił się 
ciężkiej bardzo choroby, która czyni 
ła gwałtowne postępy. Lekarze 
stwierdzili u niego gruźlicę kości i 
uznali go za nieuleczalnie chorego.

Pacjent wiedział o tym doskonale
i na tym tle kilkakrotnie chcial po­
pełnić samobójstwo. Ostatnio, dzień 
przed śmiercią, chcial się przebić scy 
zorykiem, w, czym m u jednak prze* 
szkodzono.

Najwięcej współczucia budził Bi* 
ków  u swych przyjaciół, którzy re­
krutowali się z tego samego środo* 
wiska. Jeden z nich Hirsch Perlmut* 
ter. oowział nlan zgładzenia przyja*

P o / e s t e s * 6 *?
to ze względu na brak narodowego e« 
lementu polskiego.

Ale nie tylko czeka „Jarmark Po* 
leski" na rzemieślnika z Zachodu. Cze 
ka na polskiego przedsiębiorcę, czeka 
na polski kapitał. „Jarmark Poleski" 
jest imprezą dla tych wszystkich, kto* 
rzy chcą stworzyć nowy warsztat pra. 
cy, którym polskość gospodarcza 
Ziem Wschodnich leży na sercu.

Na „Jarmarku Poleskim" od 15 sier 
pnia do 4 września b. r. muszą się spot 
kać tłumy ze wszystkich stron Polski. 
Turystom z całej Polski przysługuje 
zniżka kolejowa 66 procent.

Obok licznych i tanich hoteli, oraz 
domów noclegowych, które będą do 
specjalnej dyspozycji dla przyj :zd> 
nych na „III Jarmark Poleski" będą 
oddane turystom prywatne pokoje za 
minimalną opłatą.

T u r y s t y k a

Szlaki kajakowe na Polesiu
Nastał już okres wielkiego ożywię* 

nia w ruchu kajakowym po wodach 
Polesia. Szlaki wodne na tym terenie 
przedstawiają takie bogactwo i odzna* 
czają się tak wielkimi rozmiarami, ze 
kajakowcy korzystają przeważnie tyl* 
ko z kilkunastu najpopularniejszych 
dróg, posiadających jednocześnie ja* 
kie takie warunki i możliwości nocie* 
gowe, kwaterunkowe i żywnościowe.

Do szlaków takich zalicza się prze* 
de wszystkim popularna poleska dro* 
ga wodna z Pińska do Lubieszowa 
długości 91 kim. po Stochodzie, Pry* 
peci, jeziora Nobel i Piny. Drugi, 
często uczęszczany szlak prowadzi 
górną Prypecią i Kanałem Królew* 
skim — z Kowla nad Turią do Piń* 
ska. Całkowita długość — 212 kim. — 
Dłuższy, ale nie mniej ciekawy jest 
szlak wodny Warszawa ;— Pińsk — 
Bugiem pod prąd do Brześcia, skana* 
lizowanym odcinkiem Muchawca, ró* 
wnież pod prąd, wreszcie Kanałem 
Królewskim i Piną — całość 572 kim.

Po Styrze prowadzi szlak Łuck — 
Pińsk długości 311 kim., względnie na* 
wet Krzemieniec n a d ' Ikwą — Pińsk,

Sezon nad pełnym morzem
W kąpieliskach polożonyfh nad peł* 

aym  morzem, obecny sezon rozpoczął 
się pod dobrym znakiem, przy wspa* 
nialej, słonecznej pogodzie letniej. O* 
becnie zameldowało się tam ponad 3

cielą dla ukrócenia jego cierpień fi­
zycznych i moralnych. W  tym  celu 
udał się z kolegą Markiem Donnę* 
rem do szpitala. Po przyjściu do  sa* 
li, w której leżał Bików, Perlmutter 
zaczął całować chorego towarzysza, 
a następnie błyskawicznym ruchem, 
wyjął z kieszeni rewolwer i oddał 
z niego dwa strzały do Bikowa. 
Strzały okazały się śmiertelne.

Po dokonaniu m orderstw a Perl­
mutter i Donner szybko uciekli. Peil 
m utter udał się w prost na Policję, 
gdzie oświadczył, że zabił z litości 
w  szpitalu towarzysza, k tóry  był 
nieuleczalnie chory. Perlmutter zo» 
stał aresztowany i przekazany .wla* 
dzom śledczym. Zwłoki Bikowa od* 
stawione zostały do Instytutu Me­
dycyny Sądowej. Donner został rów 
nież aresztowany, mimo że oświad* 
czył, że nie wiedział o tym jakoby 
Perlmutter miał dokonać tego mor* 
derstwa U Donnera znaleziono re­
wolwer z którego strzelał Perlmut* 
ter.

Dalsze 'dochodzenia w toku  (Bru).

Poświecenie nowel 
g o s p o d a r c z e j

W czoraj przy ul. Sienkiewicza 5 
we Lwowie odbyło się w  obecności 
przedstawicieli prasy oraz społe* 
czeństwa, poświęcenie nowej pla­
cówki gospodarczej a mianowicie 
Chrześcijańskiej Centrali w in i wó» 
dek, którei właścicielem jest p. insp. 
Michał Głowiak. Uroczystego aktu 
poświecenia dokonał ks. Chmielo* 
wicz.

P ierw szy kurs spadochronowy 
w e Lwow ie

i W dniach od 20 do 27 lipca br. odbędzie 
f się We Lwowie kurs spadochronowy pierw* 
1 szego stopnia. Program kursu obeimuje: 
1 wykłady o spadochroniarstwie, nauka ob«

dłuższy o stokilkadziesiąt kilometrów. 
Przez Jasiołdę i Pinę wiedzie szlak 
kajakowy Bereza Kartuzka — Pińsk, 
długi na 155 kim. Po Horyniu jeż* 
dżą kajakowcy od Ostroga aż do uj* 
ścia do Prypeci, za Dawidgródkiem. 
Całość mierzy 476 kim. Z  Pińska do 
Dawidgródka mamy szlak długości 
128 kim., prowadzący Prypecią z prą* 
dem i Horyniem pod prąd. Nie długi 
szlak okrężny przejechać można, kie* 
rując się z Pińska Prypecią do Kacza* 
nowicz, Jasiołdą pod prąd do ujścia 
'Piny i Piną pod prąd z powrotem do 
Pińska. Kierunek odwrotny jest mniej 
dogodny, gdyż na Prypeci jest prąd 
silny, na Jasioldzie zaś i Pinie — sła* 
by. Poza tym uczęszczany bywa szlak 
Pińsk — Dzikowicze — Łopacin — 
Wujwicze — Kaczanowicze — Pińsk 
długości 123 kim. Wreszcie mamy je* 
szcze szlak z Pińska do Kanału Ogiń. 
skiego — aż po ujście Szczary do Nie* 
mna. Większość turystów po przyje* 
ździe na Kana} Ogińskiego wybiera się 
w dalszą drogę wodną na Szczarę, Nie 
men lub jeziora Augustowskie.

tysiące letników * kuracjuszy, a każdy 
pociąg przynosi nowe fale gości.

W  obecnym sezonie daje się zaobser 
wować bardzó dodatni objaw — oto 
rybacy sami zaczynają prowadzić pen 
sjonaty, gdy dotychczas przeważnie 
wydzierżawiali je osobom przyjeżdża* 
jącym z głębi kraju. Ta zdrowa inicja* 
tywa rybacka, będzie miała niewątpli* 
wie duży wpływ na wydatne obniżę* 
nie cen.

W  Juracie koło mola wykonano ba* 
sen kąpielowy wymiarów 50X25 m. — 
Basen jest poprostu wbudowany w za* 
tokę. Odbywać się tu będą niewątpli* 
wie zawody pływackie.

Dalsze aresztow ania  
w  aferze poborowej

Afera poborowa, o której kilkakrot 
nie już donosiliśmy, zatacza coraz szer 
sze kręgi. Oprócz przebywających w 
areszcie śledczym Steinera b. .kelne* 
ra, i Guthwirtha, aresztowany został 
pod zarzutem złożenia fałszywych ze*

Samobójstwo emeryta
kolejow ego

W  mieszkaniu przy ulicy Koszaro* 
wej 6, popełnił samobójstwo, strzela* 
jąc sobie z rewolweru w prawą skroń, 
64*letni emerytowany urzędnik kole* 
jo Alfons B_alcar. Zwłoki zostały oó«.

placówki
Nowej chrześcijańskiej placówce, 

którei oficjalne otwarcie nastąpi 1$ 
bm., składamy z tej okazji serdeczne 
„Szczęść Boże" i spodziewamy się, 
że przy poparciu całego polskiego 
społeczeństwa placówka ta przemie* 
ni się w krótkim  czasie w  doskona­
le prosperujące przedsiębiorstwo.

(B ru).

chodzenia się ze sprzętem spadochrono* 
wym oraz skoki z wieży spadochronowej.

Absolwenci tego kursu będą mogli byt 
przyjęci na kurs Il-go stopnia, w programie 
którego przewidziane są skoki z samolotu.

Oplata za kurs wynosi: dla członków 
LOPP. 2.50 zł., dla członków różnych or« 
ganizacyj sportowych 5.— zl., dla niesto, 
warzyszonych 10.— zl.

Kandydaci na kurs pierwszego stopnia 
nie podlegają badaniom lekarskim. DaL 
szych inlormacyj udziela oraz zgłoszenia 
przyjmuje Lwowski Okrąg Wojewódzki 
LOPP., ul. Podleskiego 1, tel 2S5-0Ó, 255*05-

Ze srebrnego  e k r a n u
„Sekretarka jej męża1* 
i „Symfonia młodości**

(„CASINO")
Jeszcze jeden dramat z serii tych od 

wiecznych: on, ona i „ta trzecia". Aby 
urozmaicić akcję, wmontowano weń 
pożar lasu, co podnosi efekt całości, 
dając przy tym możność zakochanej 
żonie na pełne poświęcenia ratowanie 
męża. Happy end; na miejsce powab* 
nej kusicielki, przyjmuje mąż solidną, 
starszą panią.

„Symfonia młodości" jest istotnie 
akordem wdzięku, humoru, świeżości, 
Widz sam odmładza się, patrząc na 
werwę i perypetie sercowe milutkich 
bohaterów „Symfonii". (OJ

„Lekarz pięknych kobiet"
„EUROPA")

Doktor jest sympatycznym fanaty* 
kiem swej pracy, w której dzielnie po* 
maga mu sekretarka. Żona, jak to by> 
wa, pospolita, salonowa lalka. Obie 
kobiety są lekarzowi niezbędne do ży 
cia. Jak z tej sytuacji wybrnął, to już 
sekret amerykańskiego scenarzysty, 
oraz doskonałej trójki aktorów: prze* 
ślicznej Loretty Young, Wirginii Bru* 
ce i Warnera Baytera, który powierz* 
chownością bardzo przypomina Rb* 
nalda Colmana. (O.)

ZAMACH MORDERCZY 
N a ul. Bastyra został przebity no*

żem w pierś1 przez nieznanego spraw* 
cę 24*letni Bronisław Kurowicz. Karę, 
tka pogotowia w  stanie ciężkim od* 
wiozła go do szpitala powszechnego.

(Bru).

znań w charakterze świadka w wy* 
dziale . śledczym Leizor Weintraub, 
pośrednik zbożowy, który był łączni* 
kiem, między Steinerem a innymi spól 
nikami. (Bru.).

stawione do Instytutu Medycyny są> 
dowej. Wszczęte dochodzenia wyka­
zały, że powodem rozpaczliwego kr&, 
ku była nieuleczalna choroba. (BruJ
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K R O N IK A  M A Ł O P O L SK I

i n f o r m a t o r
taniego źródła zakupu

fortepiany, pianina
pierwszorzędne, nowe 
oraz okazyjne. isggm 
D o g o d n e  w a r u n k i .

N O W A C K I
L w ó w , P i łs u d s k ie g o  17

Telefon 235-21

M a s z y n k i  d o  lo d ó w
Od Zł. 12*30

R O M A N  K A LC ZY Ń S K I
Lwów, ulica H a lic k a  21

GRYPA PRZEZIĘBIENIE 
BOLE GŁOWY ZĘBÓW,tj

■a=biT=h „ „  teb,. -KOGUTEK"
G Ą SEC K IEG O

torata hiawaton. -  TOREBKACH

WtflSNfl NOWOCZESNA WYTWÓRNIA

MEBLI
MICHAŁA NOWICKIEGO
M A G azY H  i m i l . M ł i m i s l i t u  i  

tel. 110-87 (gmach P. K. O.)
poleca : jadalnie, sypialnie, gabi­
nety, pokoje kombinowane. 3228

W K M IY— tOZKA
fotele do spania, story do 
okien, materace do łóżek 
I tapczanów, tapetowanie pokoi

poleca

LEON M A T W I J O W S K I
Lwów, ul. Chorążczyzny 8 9886

WŁASNEGO WYROBU 
KOŁDRY —  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

poleca firma

A. P IETR U SZEW SK I
LWÓW, HALICKA 20 — tel. 213-33.
Cenniki na żądanie darmo. 1811

Nigdy nie je s t za  późno
myśleć o zdrowiu, tym bardziej, jeżeli cier­
pisz na chorobę: NEREK, PĘCHERZA, WĄ­
TROBY. KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH. ZŁEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne,

B ezy podagryczne, wzdęcie brzu­
cha. odbijanie sie lub skłon­
ności do obstrukcji. — Pamię-

późno, o ile używać będziesz 
ziół moczopędnych „DIU-ćOL'1 
Oąseckiego, które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwasu mo­

czowego 1 Innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm. — 
Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIGROL“ 
Dąseckiego, a gdy przekonasz się o do­
datnich skutkach ich działania, zalecać bę­
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
"a opakowaniu. Oryginalne zioła „DIGROL” 
JjĄseckięgo (z kogutkiem) sprzedają apteki 
1 składy apteczne. 2608i f ó ż  y r o s z  .............

n a  F .  O .  Ul,

Repertuar teatrów i Kino­
teatrów :

BORYSŁAW. Pałace: „Judei gra na 
skrzypcach". Grażyna: „Skończony ka, 
prys“ i  „Szczęśliwa 13".

DROHOBYCZ. Wanda: „Zólty pyl". 
Sztuka: „Narodziny gwiazdy".

JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Narze, 
czona z przypadku", Sokół; „Królowa 
przedmieścia".

KOŁOMYJA. Mars: „Tajny plan R. 8", 
Gwiazda: „Magiczny klucz".

PRZEMYSŁ. Apollo; „Stradivari“, Casi- 
no: „Bohaterowie morza", Muza; Dwaj mę­
żowie pani Vicki“, Olimpia: „Alarm na 
morzu". Fotoplastikon: „Alpy".

STRYJ. Apollo: „Zdobywca serc" i „O, 
brońcy Rio Grandę", Edison: „Ósma żona 
sinobrodego". Sokół: „Alarm w Pekinie".

TARNOPOL. Apollo: „Panna Piotruś", 
Bałtyk: „Droga do Rio", Pałace: „Pieśń 
skazańców".

Z  T a r n o p o la

Inauguracyjne zebranie Wojew. S. K. R. K.
W  Tarnopolu odbyło się poc 

przewodnictwem p. wojewody mgr. 
Tomasza Malickiego inauguracyjne p t  
siedzenie wojewódzkiego Społecznego 
Komitatu Radiofonizacjii Kraju. Po 

zagajeniu obrad przez p. wojewodę, 
prezes lwowskiego S. K. R. K. dr Ste« 
fan Uhma przedstawił cele S. K. R. K. 
nakreślił dalsze linie rozwoju Społecz, 
nego Komitetu R. K. i zaapelował o 
utrzymywanie kontaktu między trze, 
ma S. K. R. K. województw południc, 
wo »• wschodnich.

Sekretarz Rozgłośni Lwowskiej T. 
Fabiański w zastępstwie dyrektora J, 
Petry‘ego, przedstawił formy współ* 
pracy między Polskim Radiem, a S. K. 
R. K., zapwniając że Rozgłośnia Lwow­
ska służyć będzie ziemi tarnopolskiej

Z K o ło m y i

15.000 zł. na rozbudowę szpitala
Przez kilka miesięcy oddział infek* 

cyjny szpitala w Kołomyi był nię« 
czynny z powodu remontu sali. Na 
czas ten przewieziono chorych d© 
szpitala w Horodence, Sniatynię i. 
Stanisławowie. Przed kilku dniami re, 
mont został kompletnie ukończony i 
oddział ten został na nowo otwarty. 
Poświęcenia sal w obecności persone.

Z  R zeszo w a

Potworny napad bandycki w leskim
Do Rzeszowa nadeszła wiadomość 

o bestialskim napadzie rabunkowym, 
jaki miał miejsce w Zadwórzu w po« 
wiecie leskim. Wedle otrzymanych in, 
formacji, do domu Łecia Wasiuka 
wtargnęło kilku nieznanych osobni* 
ków, którzy zażądali od domowni, 
ków wydania pieniędzy. Skoro do, 
mównicy nie usłuchali wezwania ban, 
dytów i stawili im opór, ci rzucili się

Z 12 metrów runął w przepaść
18«letni Ludwik Rab czak z Białej | 

pod Rzeszowem, pasł krowy u miej* 
scowego dróżnika Kazimierza Sam« 
ka. Podczas paszenia Rabczak wy, 
szedł na rosnącą na pastwisku wysoką 
lipę, chcąc narwać sobie kwiatu lip©’

NA LATO NA LATO
przyjmuje ™ F I T  T R  A  przechowanie & *  *
oraz wykonuje wszelkie zamówienia 
i przefasonowania w/g nainowszyci' 

żurnąli na rok 1939
M a g a z y n  i  p r a c o w n ia  f u t e r
A . W R Ó B L A  ^ uky n

TOWARY BŁAWATNE
WEŁNY, PŁÓTNA I POŚCIEL polec;

MARIAN MLEKC
LWÓW, PL. BILCZEWSKIEGO Tel. 224-7.’

lobok Apteki Łazowskiego)
Ceny najniższe 2537 Ceny najniższe

Z R o h a ty n a

W ie c  s p r a w o z d a w c z y  
p o s ł a  K r z e c z u n & w i c z a

Dnia 10 b. m. odbył się staraniem 
miejscowego Koła OZN. w Bołśzow, 
cach pow. rohatyńskiego Wiec sprawo 
zdawczy pos. Krzeczunowicza. Wśród 
wielkiego zainteresowania licznie ze, 
branych słuchaczy w salj Sokoła, przed 
stawił p. Krzeczunowicz sprawozdanie 
z czynności parlamentu w ciągu ostat» 
niego roku oraz interesujący rzut oka 
na sytuację polityczną wewnętrzną i 
zagraniczną, kończąc silnym akccn» 
tern w kierunku zjednoczenia narodu 
polskiego.

wszelką możliwą pomocą w dziedzinie 
radiofonizacyjnej i programowej. P. 
wojewoda T, Malicki nakreślił rozwój 
żywego kontaktu między społeczeń, 
stwem Połoda,, a Polskim Radiem, za, 
początkowanego radiowymi „Dniami 
Tarnopola" i  przedstawił zadania tar, 
,nopolskiego S. K. R, K.
. Po odczytaniu statutu S. K. R. K. 
przez p. nacz. Kocupera odbyły się 
wybory, do Zarządu. Wybrani zostali: 
Inż. Roman Łada, wojew. insp. P. Z. 
U . W . prezes; ks. Fabian Madura — 
wiceprezes; dyr. Prechidko — skarb, 
nik, zaś jako członkowie zarządu: — 
nacz.. Kocupęr, insp. Błoński i delegaci 
T. S. L., Z. S., Koła Gospodyń Wiej, 
skich,. M. ,T. R. j szkolnictwa średnie, 
go.

lu szpitalnego z dyrektorem dr Kali, 
.nicwiczem na czele dokónał ks. prałat 
Peciak.

Rada . miejśka miasta Kołomyi u«‘ 
chwaliła Wyasygnować kwotę 15.000 
zł. na rozbudowę szpitala, a ' przede 

..wszystkim na wybudowanie nowych’ 
budynków gospodarskich przy śzpi* 
ta lu.'”  '  ....  ' G"'

z siekierami ńa Wasiuka, żonę jego 
Annę i teścia Wasyla Boreżańskiego 
i wszystkich wymordowali, po czym 
zbiegli. Nad ranem dopiero znaleźli 
sąsiedzf straszliwie zmasakrowane 
zwłoki ofiar bandytów i donieśli o 
wypadku policji. Na* miejsce wypad, 
ku wyjechali natychmiast prokurator 
oraz Komisarz PP., którzy . prowadzą 
dochodzenia.

wego. W  pewnej chwili Rabczak stra, 
cii równowagę i runął z wysokości 12 
metrów w dół do rowu, przerywając 
swym ciężarem druty telefoniczne, p c , ■ 
nosząc śmierć ńa miejscu. W ypadek 
powyższy, wywołał w całej okolicy 
wstrząsające wrażenie. Przerwaną ko, 
munikację telefoniczną w kilka go, 
dżin później naprawiono.

SAMOBÓJSTWO 70’LETNIEGO 
STARCA. W  Czarnej pod Rzeszo, 
wem popełnił samobójstwo przez po, 
wieszenie się 70,letni Antoni Łatka. 
Denat powiesi} się w domu swej cór, 
ki Marii Buk, która żyła z ojcem w 
stałej niezgodzie. Zawiadomiona o 
wypadku policja przybyła na miejsce, 
zastała jednak już denata leżącego na 
ziemi, przy czym, jak podał mąż córki, 
sznur na którym się teść powiesił spa­
lono; Dochodzenia w toku.

14 ROBOTNIKÓW ZATRUTYCH 
NIEŚWIEŻYM MIĘSEM. 14 robot,

(Dalszy ciąg aa str. 12,tej)

W dyskusji, która się następnie roz» 
winęła, wzięli tn. in. udział wójt Or> 
łowski, członek Rady Naczelnej 
OZN, który szczegółowo rozwinął 
program OZN, oraz p. Popiel, gospo* 
darz i znany działacz społeczny z Her, 
butowa, który w gorących słowach 
nawoływał rolników do porzucenia 
swarów wewnętrznych i zjednoczenia 
się.

W  podniosłym nastroju, okrzykiem 
na cześć P. Prezydenta i Marszałka 
Śmigłego Rydza, zamknął przewodni, 
czący dr Rępała zebranie

Z  C zo r tk o w a

B udow a g im n a z ju m
i liceum w Czortkowle

Sprawa udziału Skarbu Państwa 1 
Samorządu w budowie nowego gma, 
chu na gimnazjum i liceum w  Czortko 
wie została po dłuższych pertraktą. 
cjach uregulowana. Pierwsze prace 
wykona miasto, które ofiarowało też 
parcelę budowlaną, położoną obok 
cerkwi. Na ostatnim posiedzeniu Ra* 
dy miejskiej uchwalono wyasygnować 
na rozpoczęcie tej budowy 100.000 zł. 
w gotówce i przeznaczyć na ten cel 
800 m. sześć, kamienia i piasku.

Po wykonaniu pierwszego etapu 
prac, gmina miasta Czortkowa odstąpi 
obiekt na własność Skarbowi Pań, 
stwa, który własnym kosztem dopro, 
wadzi budowę do końca.

ŚRODA, 13 LIPCA
. Godz;„6.45 Gwina.styka. — 7.00 Dziennik 
poranny. — 7.15 Zespół salonowy Rozgł. ' 
Poznańskiej. —■ 8.00 Lw. Pierwsze śniada* 
nie przy orkiestrze Rozgł. pod dyr. T. Se, 
redyńskiego. — 11.57 Sygnał czasu i hej­
nał. — 12.03 Audycja południowa. — 
14.00 Lw. „Gazetka informacyjna" w jęz 
ukr. — 14.10 Płyty. — 14.40 Lw. Muzyka 
lekka.. — 15.00 Lw- Giełda. — 15.05 Wia, . 
dotnośd gospodarcze i społeczne. — 15.1C 
Lw. Program na jutro. — 15.15 Lw. „Tro, , 
chę pieśn'i trochę słowa": opowiadanie pt. 
„Pies Bimbas i kotka Mrumruszka" Marii 
Domańskiej oraz wierszyki, melodie i pio, 
senki wybrane przez dzieci. — 15.45 Wia­
domości gospodarcze. — 16.00 Muzyka 
lekka. — 16.45 Międzynarod. Wystawa Lot 
piftwa Sanitarnego w Luksemburgu, od.

WAfZE OCZKO
H A L IC K A  1. RÓG RYNKU

czyt. — 17.00 Lw. Wiadomości bieżące. — 
17.10 Lw. „Muzyka starych misteów" — 
koncert kameralny. — 17.40 Lw. „Stary 
Lwów'“: „Dwaj panowie Dzierżkowscy". 
pog. dr. J. Słotwiński. — 17J5  Lw. Hallo 
uwągal — 18.00 Miasto forsycji i dalii, po­
gadanka. — 18.10 Orkiestra smyczkowa.—
18.45 „14 lipca", kwadrans poezji francu, 
skiej. — 19.00 Pieśni w  wyk. T. Szczygłó- 
wny. — 19.20 Pogadanka aktualna. — 19.30 
„Godzina Ketelbey*a“, muzyka rozrywko, 
wa. — 20.40 Dziennik wieczorny. — 20.50 
Pogadanka aktualna. 20.55 „Tak należy 
przygotować się do nowego roku gospOdat 
czego", pogadanka roln. red. Wł. Górale* 
wskiego. — 21.10 Koncert Chopinowski.— 
21.50 Wiadomości sportowe. — 22.00 Lw. 
Wiadomości sportowe. — 22.05 „W rytmie 
tańca", lekka audycja muzyczna. — 23.0C 
Ostatnie wiadomości Dziennika wieczorne­
go i Komunikat meteorologiczny.

AUDYCJE ZA GRANICZNE
19.45 Sofia. „Rigoletto" Verdiego.
20.30 Strasburg. Koncert symfoniczny.
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(Dalszy ciąg na str. ll*tej) 
ników zajętych przy budowie P. Z. L'. 
w Rzeszowie, po spożyciu pieczeni 
rozchorowało się, skarżąc się na silne 
bóle żołądka. Wezwany lekarz stwier* 
ldził zatrucie nieświeżym mięsem i  za* 
.ordynował odpowiednie środki za* 
radcze, tak, że stan zatrutych nie bu* 
’dzi już żadnych obaw.

Z  P r z e m y ś la
Z  ŻYCIA REZERWISTÓW. W  sa* 

(i rycerskiej Ofic. Kasyna gamizono* 
wego w.Przemyślu odbyła sie odprawa 
bkręgowa prezesów kół pow. i komec* 
'dantów z terenu przemyskiego okręgu 
Związku Rezerwistów. Otwarcie Zjaz* 
du w obecności delegata Zarządu Głó*, 
wnego Z. R. z Warszawy dra Wieliń- 
skiego, przewodniczącego Rady Wycho 
Wania Fizycznego dokonał prezes Okrę* 
gu ppłk, d r Ząbkowski. Po sprawozda* 
niu z działalności Okręgu wywiązała się 
żywa dyskusja. Następnie wygłoszone 
zostały referaty n. t. „Dokształcenie fa* 
chowe członka Zw. Rezerwistów jako 
Jeden z przedmiotów wychowania oby*

watelskiego" (mgr Glaser z Drohoby* 
cza), „Zagadnienie gospodarcze w  wy* 
chowaniu obyw. kół ZR. w powiecie1* 
(prof. Warzel z Rzeszowa), „Plan pra* 
cy referenta wych. obyw, a warunki te* 
renowe** (mgr Nowak — Borysław). 
W  zakończeniu przemawiali leszcze pp. 
dr Wieliński, ppłk. dr  Ząbkowski i mgr 
Guzek, po czym sprawy organizacyjne 
omawiał jeszcze ppłk. Lechowicz. Za­
uważyć należy, że działalność okręgu 
przemyskiego Związku Rezerwistów 
jest niezwykle owocna i cieszy się ogól* 
nym poparciem społeczeństwa.

Z D ro h o b y c za
DALSZE O DZNACZENIA W 

POLICJI. Podajemy dalszą listę od* 
znaczonych za długoletnią służbę w 
P. P. a to st. przodownicy: P. Cykow* 
ski, K. Klementowicz, J. Mydeł,, przo* 
downicy: Fr. Blewąska, M. Kaniak, 
W ł. Karczewski, A. Kruczyński,' J. 
Martinek, K. Barcela, St. Suaał, j. 
Sommer, St. Stadnik, J. Trembecki, J. 
Wolczak, J. Wojnowstói, St. Wartal* 
ski, J. ,Władyka, starsi posterunkowi:

W. Bednarz, St. Czerkiewicz, J. Cho« 
choł, W ł. Duszka, J. Dudek, Sz. Drze* 
wi, J. Dąbrowski, F. Filiński, J. Ga* 
tuszka, J. Gerger,, M. Gąsiorowski, 
M. Krawiec, T. Kraus, J. Kiełbasa, J. 
Karez, A. Krzyżanowski, J. Lepart, St. 
Libucha, Wł. Leśniak, St. Maślanka, 
M. Michalik, Br. Naja, J. Płaza, J. 
Rabi, A. Rybka, A. Siek, St. Sniążek, 
J. Szajnnik, A. Zachwieja, St. Sudek, 
W . Sala, St. Świder, Wł. Zarosły, po* 
sterunkowi: J. Bednarz. E. Brzezin* 
ski, M. Bazylewicz, Szer Dajko, M. 
Garncarz, K. Haldys, Wł. Łysiak, M. 
Maciejowski, K. Mielniczek, J. My* 
śliński, St. Marter, A. Nowicki, J. O* 
ronowficz, F. Pelz, P. Ruppenthal, J. 
Rywocki, St. Stanek, I. Sobel, N . U* 
horczak, J. Umiński, K. Wolak, Gz. 
Zimny i woźny Mikołaj Paszka.

PRZYTRZYMANIE BOGATEGO 
ŻEBRAKA. W  Drohobyczu został 
przytrzymany 20=letni Berek Gole* 
farb z Lublina żebrak, pod zarzutem 
włóczęgostwa. Przy przytrzymanym 
znaleziono książeczkę P. K. O. na kwo 
tę 768 zł. i kilkadziesiąt złotych w  go*

tówce. Goldfarb jest całkiem normaj, 
ny, ale w  czasie kiedy żebrał, udawał 
trzęsącego się i głupiego. Na zapyta, 
nie, dlaczego żebrze — mając tyle ple* 
niędzy — powiedział, że chce zebrać 
większy kapitał na posag i ożenić się, 
otworzywszy uprzednio sklep.

Goldfarb został przytrzymany 
chwili, gdy szedł pieszo z Drohobycza 
dó Borysławia. Zostanie on odstawio, 
ny do miejscowości z której pochodzi,

ARESZTOW ANIE NIEBEZ­
PIECZNEGO OSZUSTA, Policja w 
Drohobyczu aresztowała Włodzimie* 
rza Brodziaka, osobnika mającego na 
swym sumieniu wiele przestępstw j 
szantaży. Brodziaka aresztowano z 
kompletem narzędzi do włamań i z 
rewolwerem.

Brodziakiem zainteresował się pro* 
kurator.

POŻAR. W  zabudowaniach Jakuba 
Facheto w Koenigsau pow. Droho* 
bycz wybuchł wielki pożar, który stra 
wił cały inwentarz żywy i martwy. — 
Szkoda wynosi ponad 4.000 zł,

O G Ł O S Z E N I A
N a jp i ę k n i e j s z e  s l in ia ń s k ie  KILIMY

poleca fabryczny skład 
S T  G A Ł A N A  L w ó w * s y Rstuska 20 (róg Kościuszki)

własnego 
obu

Sprzedaż gotówkowa i ratalna. Przyjmujemy Obligacje Pożyczki. 
Narodowej .1 inne papiery wartościowe.

py na łó ż k a  i s to ły

Niskie ceny.
3394
Specjalność firm y: p ó łg o b e iin o w e  p o r t ie ry ,

FORTEPIfiSY, PlflNISfi
gwarantowane

s p r z e d  a je, 
kupuje, mienia

-  H A N A K
Piłsudskiego 21, l.p . 3322

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

O LA  D Z IE C I  
U!? S a n d a ły

rzymskie-greckie
we wielkim wyborze po zachę- 

cająrych cenach poleca

A L - S A - D O
SYKSTUSKO 19. 3227

P O T
M Ó C  RAK* PACHWIN I t. p. uniknie się pewnie 
I IW U  przez użycie specjalnego, niezawodnego 
i nieszkodliwego patent. P U D R U  „ C S  A V  E “  
2855 Próbny pakiet 50 gr.

P e r f u m e r i a  S. F E D E R A
Lwów, UL. SYKSTUSKA 7 

F I L I E :  K o p e r n i k a l S a  i H a l i c k a  18

Czytajcie
„Dziennik Polski**

ZDROJOWISKA

K U P N O M IE S Z K A N IA

firanki,, 
ny fabryczne. - 
Sykstuska 21.

. Ce*
Freilich,

3206

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

groszy..

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

DWOREK
niedaleko Lwowa, przeszło 
pięć morgów, sad, ogród, 
obszerne budynki. — Listy 
pod „Dworek" do Admin

9920

Żarówki “.S ? ;  Lampy Instalacje
STA N IS Ł A W  CHĘC Łyczakowska 4

Stale pogotowie napraw. 3236 Telefon 118-55

DOM SZTUKI
RADIOAPARAT 

auper — w dobrym stanie, 
nowoczesny, kupię. — Zgło­
szenia do Administracji pod 
„Gotówka". 9869

POKOJU z KUCHNIĘ 
wśródmieściu poszukuje u- 
rzędniczka na stałej posa­
dzie. Zgłoszenia „Zł. 35—40“ 
do Administracji. 9904

OWOCARNIĘ
matą w dobrym punkcie 
kupię. Listy pod „Mata" do 
Admin. 9918

KUPIĘ
w dobrym stanie rower mo­
tocyklowy. Listy do Admin. 
pod „Gotówka". 9921

DO WYNAJĘCIA 
w willi wśród ogrodów 1 lub 
2 pokoje umeblowane, oso­
bne wejście, światło, usługa. 
Klucz od bramy. — Zadwó­
rzańska 74. 9868

SPRZEDAM
okazyjnie willę, osiem ubi­
kacji, słoneczna, przy tram­
waju. Cena 24.000. Listy do 
Adm. pod „Przeniesienie".

9919

____  Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-73 «■ > >  
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE I ANTYCZNE
TAPCZANY. DYWANY PERSKIE, OBRAZY. -  Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracowniB stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  -  S P R Z E D A Ż  -  Z A M I A N A

KUPIĘ
owocarnię w dobrym miej­
scu. Listy do Admin. pod 
„Owocarnia 1000“. 9923

TR ZY POKOJE 
kuchnia, balkon, pierwsze 
piętro, Gródecka BI do wy­
najęcia. 9927

M E B L E
Kompletne sypialnie, jadalnie, pokoje kombinowane, oraz 
pojedyncze części, tapczany nowoczesne, urządzenia ku­
chenne. — Meble gięte, żelazne i tapicerowane w wielkim 
wyborze po cenach przystępnych i na dogodnych warunkach poieca

Fabryczny skład m ebli STEIL i Ska 
3329 Lwów, Kazim ierza W ielk. 28, teł. 264-13

KUPIĘ
kamienicę, wkład 45.000 — 
dług do 20.000. niedaleko 
śródmieścia. Listy do Adm. 
pod „Prędko". 9924

POKÓJ UMEBLOWANY 
słoneczny, z usługą i świa­
tłem zaraz do wynajęcia. —- 
Zadwórzańska 74. 9925

PIEKARSKA 12.
3 pokoje z pełnym kom­
fortem w parterze do wy­
najęcia. 9922

SPRZEDAM
3 parcele dwufrontowe, po- 
dzielne na sześć, zalesione, 
obok stacji Hoiosko, razem 
około 1.200 sążni lub poje- 
dyńczo po 6 zt. sążeń. Wia­
domość: P. Kasperki,. Brzu- 
chowice, lub Lwów, Żyżyń 
ska 1. 9884

ROZLUCZ
willa „Stanisława" naprzeciw 
kąpieliska, poleca słoneczne 
pokoje z balkonami, z ca­
łym lub częściowym utrzy­
maniem. Ceny niskie. 9895

LOKALE PRZEMYSŁOWE

LOKAL
5 ubikacji 110 m’ ,do wy­
najęcie. Ul św. Antoniego 1.-

R Ó Ż N E

CERUJĘ
pończochy, skarpetki. Łapi{- 
oczka, naprawiam bieliznę 
szybko i tanio. Łyczaków* 
ska 7/1.; drzwi 10 ganek.

BEZPŁATNIE
informuje, czystość wyko* 
nuje, — tępienie pluskiew,' 
odnowienie sufitów, posa* 
dzek itp. 259-17. 616

Reklama prowadzona nie/achowo — to błądzenie 
naoślep. Ustrzeże Cię od tego pomoc fachowa, którą znajdziesz 
w dziale Ogłoszeniowym

„ D z i e n n i k a  P o l s k i e g n “

I

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
N e k ro lo g i, zl 0-50 a  m  1 o d n o a p .lt -  O g ln s s e n i,  d r e ln e -  C g lc .a n t. dtobn. a  ,1.0-05. h .n d to .e  po „.0-10 d „  p« a k „ l ,c ,c b  prac,  z!  oS
Podstawą obliczenie test „n t. .  ] .d n ,„  lenne; s tron , .  tekset, 4 l . n ,  z , tekstem 6 lemow. -  K o n to o lk .t j  „ o t a t i l ,  w A n k i  k r o . fk .r .k T e ,  ' .H r k u l ,  

o treś c i ka n d lo w e i, osobisto zt ls.0 ze n tn. (strono 4-to łamowej — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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